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Helena Rakoczy mistrzyni świata, zasłużona mistrzyni sportu, 
która zajęła w 1950 r. I miejsce na liście najlepszych spor­
towców Polski, kandyduje na (ę listę również 1 obecnie.

Foto E. Franckowiak

Me tędy droga!
ROZWÓJ sportu w Nowej 
Hucie, naszej dumie, naj­

ważniejszym obiekcie planu 
6-letniego. walczyli i walczą 
sportowcy polscy, a szczególnie 
sportowcy najbliżej położonego 
ośrodka — Krakowa. Pamięta­
my częste wyjazdy do Nowej 
Huty zawodników i zawodni­
czek krakowskiego Włókniarza, 
zawodników i zawodniczek kra­
kowskiej Gwardii. Stosunkowo 
najmniej byio wiadomości o 
pomocy, nlesionej sportowcom 
Nowej Huty przez reprezentan­
tów krakowskiego Ogniwa.

I raptem dowiedzieliśmy się 
a kilku gazet, że ZKS Ogniwo 
przekształcono na kolo sporto­
we Stal Nowa Huta. Czemu 
właśnie Ogniwo? Czy dlatego 
że dotychczas najmniej stosun­
kowo wyróżniło się ono w akcji 
pomocy dla sportowców Nowej 
Huty?

przejść do ZS Stal, jako 
z Nowej Huty, ciekawe 
bardziej, że Rada Główna 
do chwili ukazania się w

koło 
tym 

Stali 
prą-

sic notatek, nic na ten temat 
nie wiedziała.

Oto tow. Ciepielowa (ORZZ 
Kraków), stwierdza, że „tylko 
ZS Stal może nam zapewnić 
warunki rozwoju". Oto sekre­
tarz Rady Okręgowej Ogniwa 
z Krakowa Krasicki, zabiera 
glos ..prywatnie", popierając 
wniosek działacza Ogniwa Kra­
ków — Czaplickiego, członka 
Rady Głównej Ogniwa. Rów­
nież „prywatnie" wypowiada 
się za przejściem do Stali i 
Nowej Huty wiceprzewodniczą­
cy Rady Okręgowej Ogniwa w 
Krakowie — Faber. Jeden z dy­
skutantów — Książek, stwier-
dza, że w Krakowie, 
szczupłości etatów, nie 
by zatrudnić wszystkich

wobec 
można 

wy-

*
czynowców, podczas gdy w No­
wej Hucie jest to najzupełniej 
możliwe...

Ą KCJA
■‘“•z nią
klubów 
przez

wyborcza I połączona 
akcja rozwiązywania 
sportowych została

Wydział KF i Sportu
CRZZ wyjaśniona w okólniku 
wyborczym i instrukcji uzupeł­
niającej. W § 4 instrukcji po­
wiedziano:

Szczególnie ta ostatnia wypo­
wiedź wskazuje wyraźnie na 
właściwe tło zamierzonej „re­
organizacji". Urządzić wyczy­
nowców, a przy nich kilkuna­
stu działaczy. Zmienić szyld, a 
nie zmienić treści.

„Rady Główne Zrzeszeń 
Sportowych zajmą się bez­
pośrednio rozwiązaniem t
ustawieniem klubów tzw.
„dużych", tj. liczących po­
nad 6 sekcji sportowych, 
przedstawiających wysoki 
poziom wyczynowy".

Dodatkowo, Wydział KF I 
Sportu CRZZ zastrzegł sobie, 
te każdy projekt rad głównych 
w sprawie przemianowania 
klubu na kolo musi być przed
jego realizacją zatwierdzony

O czym dalej świadczy ta In­
spirowana przez kilku ludzi 
„reorganizacja"? Świadczy ona 
o ich chęci postawienia władz 
sportu związkowego przed fak­
tem dokonanym, świadczy o ła­
maniu dyscypliny organizacyj­
nej, świadczy -o spckulanctwie 
w jak najwygodniejszym urzą­
dzaniu się obok, a nie w ra­
mach ruchu związkowego. Nie 
było bowiem w Krakowie mo­
żliwości dla Ogniwa

„oparcia się o żaden z kra­
kowskich zakładów pracy", 

bo... wtedy kilku jego działaczy 
miałoby nad sobą kontrolę 
określonej rady zakładowej, 
określonego koła ZMP, określo­
nej organizacji partyjnej. Przy­
czepić się do Nowęj Huty, ą..nfe 
do określonego zakładu w No­
wej Hucie to cel, który przy­
świecał organizatorom „reorga­
nizacji", to dalsza partyzantka 
obok, a nie w ramach ruchu 
związkowego.

przez Wydział.
Jak się okazuje, decyzja kra­

kowskiego Ogniwa powzięta zo­
stała wbrew okólnikowi. Dzia­
łacze tego klubu nie skonsulto­
wali się z Radą Główną Zrze­
szenia, nie przedstawili swego 
projektu w Wydziale KF i 
Sportu CRZZ. Po cichu, zaska­
kując wszystkie iąątancje, zde­
cydowali się na krok, który ła­
mie praworządność, który miał 
na myśli dobro kilkudziesięciu 
wyczynowców i działaczy, a 
który usiłowano ukryć za szum­
nymi zapowiedziami pomocy w 
rozwoju sportu w Nowej Hu­
cie.

Ciekawe Jest zajrzeć do pro- . ..--------  -----------  ----- _
tokółu zebrania, na którym tów wyciągnie odpowiednie 
członkowie Ogniwa postanowili' wnioski organizacyjne.

*

S PRAWA zamierzonej ,',reor­
ganizacji" znajduje się obec­

nie w Centralnej Radzie Związ­
ków Zawodowych, 'która w sto­
sunku dn rozbijaczy i spekulan-

H. Rakoczy kandydatką
sinych krakowskich uczennic
TVOWA forma konkursu „Przeglądu Sportowego" mającego na celu wytypowanie przez czytel- 
’ ników dziesięciu najlepszych sportowców polskich w roku 1951 została przyjęta przychylnie.

Świadczą o tym listy napływające licznie do redakcji.
Dziś drukujemy następne wypowiedzi Czytelników na temat zgłaszanych kandydatur i cze­

kamy na zabranie głosów przez tych wszystkich, którzy znają kandydatów na najlepszych spor­
towców nie tylko z boiska, lecz także z pracy, szkoły czy terenu działalności społecznej.
Młode zawodniczki krakow­

skiego Włókniarza, które przez
długi okres czasu 
mistrzyni świata

trenowała 
Helena Ra-

koczy, wystosowały do redakcji 
„Przeglądu Sportowego" list, w 
którym stawiają kandydaturę 
Rakoczy na listę najlepszych 
sportowców Polski w 1951 r. W 
liście tym, pisanym ręką 12-let- 
niej przodownicy nauki i pra­
cy społecznej Barbary Jamro- 
zówny, córki murarza — przo­
downika pracy, czytamy m. in.:

„Pragniemy gorąco, aby na­
sza kochana nauczycielka mi­
strzyni świata Helena Rakoczy 
została wybrana ponownie naj­
lepszym sportowcem Polski. Nas 
nie jest tak dużo jak tych, któ­
rzy chodzą na mecze piłkarskie 
i bokserskie, ale my wiemy, że 
Helenę Rakoczy znają wszyscy 
sportowcy nie tylko w kraju, 
ale i na całym świecie.

My ją bardzo dobrze znamy

i ogromnie kochamy Ona była 
naszą najdroższą nauczycielką 
i tak dla nas dobrą jak gdyby 
była naszą mamusią. Umiała 
zawsze do nas tak czule prze­
mawiać. Kiedy wróciła z Ba-

Dotychczasowi 
kandydaci 

Czytelników
Chychła 
Gremlowski 
Rakoczy 
Sidło 
Kiszka 
Dziedzic 
Adamczyk 
Kocerka 
Korban 
Wrzesiński 
Grocholska 
Borucz

zylei, a my witałyśmy ją kwia­
tami. wtedy odezwała się do 
nas tak serdecznie i czule „mo­
je kochane dziewczynki", to 
miałyśmy łzy w oczach. A kiedy 
w zeszłym roku winszowałyśmy 
jej. że zdobyła pierwsze miejsce 
w konkursie „Przeglądu Spor­
towego", wtedy ucałowała nas 
i powiedziała, „przed każdą z 
was słoi otwarta droga do tak 
wielkiego i zaszczytnego wyróż­
nienia. Trzeba jednak uczyć się 
i pracować".

Pamiętamy zawsze tych
słowach naszej kochanej nau­
czycielki i choć dziś już nie ma
jej Krakowie uczymy się
pilnie i pracujemy, a pragnie­
my przy tym gorąco, aby ona 
znowu uznana została przez
wszystkich \ sportowców 
pierwszą i najlepsją".

za

List podpisały Si. In.: przo­
downice pracy i nauki Małgosia 
Łącka i Jadzia Dradus.

Członkowie ZKS Kolejarz W-wa
zgłaszają Henryka Borucza

Na naradzie roboczej sekcji 
piłki nożnej ZKS Kolejarz 
W-wa uchwalono:

Zgłosić kandydaturę kol. Bo- 
rucza Henryka na listę najlep­
szych sportowców Polski w 
1951 r.. w związku z organizo­
wanym plebiscytem „Przeglądu 
Sportowego".

Kol. Borucz Henryk, według 
naszej opinii, wykazał w do-

tychczasowej swej karierze pił­
karskiej wszystkie cechy, któ­
re obowiązują uświadomionego 
soortowca Polski Lućlowej: pil­
ność w pracy zawodowej i spor­
towej, co wyraża się w repre­
zentowaniu barw Polski, War­
szawy i klubu

Zawsze uczynny, koleżeński, 
ofiarny i ambitny, to cechy, któ­
re zawsze obserwowaliśmy u

niego na stadionach, w klubie 
i w pracy.

Dzięki swej, usilnej pracy nad 
sobą, regularności uczęszczania 
na treningi, jest wzorem dla 
młodego pokolenia sportowców 
Polski Ludowej.

Uczestnicy I Narady Roboczej 
ZKS Kolejarz, W-wa

Łyżwiarze radzieccy
przełamali hegemonię Skandynawów

Dwa rekordy świata w Ałmą*Ata
NA LIŚCIE rekordów świata 

w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie figurowały dotychczas na­
zwiska -Norwegów Engnestange- 
na, Staksruda, Ballangruda i 
Fina Thunberga. Czwórka ta 
przez długie lata panowała nie­
podzielnie w tej konkurencji ' 
łyżwiarskiej. Ostatnie zawody 1 
w Ałma _ Ata z udziałem czo- I
łówki łyżwiarzy radzieckich 
zmieniły układ rekordów.

Na wysokogórskim lodowisku 
w Ałma - Ata łyżwiarze ZSRR 
pobili dwa rekordy’ świata. Na 
500 m Siergiejew (Moskwa) u- 
zyskał czas 41,7. Wynik ten 
lepszy jest od dotychczasowego 
rekordu świata Engnestangena 
o 0,1 sek.

Na 1.000 m Grlszin (Moskwa! 
osiągnął 1:26,4, bijąc o 2 sek. 
rekord świata Thunberga. Wy­
nik drugiego na mecie. Berezi- 
na (Leningrad) — 1:27,3 jest 
również lepszy od rekordu 
świata.

Na 1.500 m Szilkow (Lenin­
grad) uzyskał 2:13,8 wyrównu­
jąc rekord świata Engenstan- 
gena.

We wszystkich pozostałych 
konkurencjach padły rekordy 
ZSRR. Na 3.000 m Berezin o- 
siągnął 4:50.5 poprawiając re-

Moment z walki Drogosz (z lewej) — Szaliński podczas spotkania Stal — Włókniarz.
Foto CĄF

Meldunki z Zakopanego

W zimowej stolicy gościć będziemy.
narciarzy pięciu

ZAKOPANE 9.1. (tel. wl.» 10 
stycznia rozpoczyna się w Zako­
panem międzynarodowy obóz 
narciarski, który będzie trwał 
do 27 bm Na obozie tym obok 
naszej kadry narodowej znajdą 
się narciarze czechosłowaccy (25 
osób razem z kierownictwem) 
którzy spodziewani są w Zako­
panem w czwartek lub piątek, 
około 15 zawodników z Węgier 
i NRD, którzy mają tu przybyć 
12 bm. oraz około 17 Bułgarów, 
którzy przybędą w niedzielę.

Po przybjrciu ekspedycji za­
granicznych odbędzie się konfe­
rencja porozumiewawcza wszy­
stkich trenerów i w zależności 
od stopnia zaawansowania po­
szczególnych zawodników, będą 
oni trenowali wspólnie lub też 
osobno. W czasie trwania obo­
zu będą odbywały się wspólne 
konferencje wszystkich trene­
rów w celu wzajemnej wymia­
ny doświadczeń.' _

Duża uwaga będzie zwrócona 
na pracę polityczną. Na zaję­
ciach świetlicowych prasówka 
będzie przygotowywana każdo­
razowo przez inną ekipę, a na­
stępnie tłumaczona na pozostałe 
języki państw uczestniczących

w obozie. Po prasówce przewi­
dziana jest dyskusja.

E. S.

ZAKOPANE 9.1. (tel. wł.) Na­
si zawodnicy w kombinacji 
alpejskiej weszli już w fazę eli­
minacji. W- dniach 7 i 9 bm. od­
były się pierwsze eliminacje 
następne przewidziane są w 
dniach II, 13, 15, 17 i 20 stycz­
nia. W dniu 11 stycznia odbę­
dzie się slalom specjalny, w po­
zostałych zaś czterech dwa sla­
lomy giganty i dwa biegi zjaz- 
zdowe.

W poniedziałek, w pierwszym 
dniu eliminacji w slalomie ze 
względu na złe warunki atmo­
sferyczne kobiety startowały 
tylko jeden raz. Slalom odbył 
się na trasie długości ok. 350 m 
z ok. 45 bramkami.

Wyniki: Grocholska
1:00,5, 2. Bujak — 1:04,7. 3. Ku­
delska — 1:13,4. 4. Kowalska — 
1:16,00.

Mężczyźni startowali na tra- 
sić długości ok. ~450 m* przy róż'-' 
żnicy wzniesień 180—200 i ok. 
60 bramkami. Wyniki: •

1. J. Marusarz 1:04,6 i 1:04,5 
razem 2:09,1, 2. Czerniak 1:07,4 
i 1:03,8, razem 2:11,2, 2-3. Wa-

państw
1:07,2 i 1:96,5, razem 2:13,7, 
5. Dziedzic 1:05,5 i 1:08,5 razem 
2:14.0, 6. Pionka 1:10,0 i 1:04,5 
razem 2:14,5. 7. Łuszczek, 8. 
Naorniakowski, 9. Zarycki, 10. 
Schindler.

W środę-w drugim dniu elimi­
nacji osiągnięto następujące wy­
niki:

Kobiety:. 1. Kodelska 59,1 i 
1:04,2 razem 2:03,3, 2. Grochol­
ska 1:06,6 i 56,8 razem 2:03,4 (w 
I przejeżdzie Grocholska prze­
wróciła się), 3. Bujak 1:00,0 i 
1:04,3 razem 2:04.3, 4. Kowalska 
59,4 i 1:06,9, razem 2:06,3.

Mężczyźni: 1. Płonka 1:01,8 i 
1:02,1 razem 2:03,9, 2. Ciaptak 
1:02,3 i 1:02,1 razem 2:04,4, 3. 
Wawrytko 1:04.6 i 1:05,0 razem 
2:09,6, 4. Samek 1:06,0 i 1:05.4 
razem 2:11,4, 5. Czarniak 1:05.6 
i 1:06,4 razem 2:12,0, 6. J. Ma­
rusarz 1:06,6 i 1:05,5 razem 
2:12,1, 7. Stanco, 8. Roj, 9. O- 
brochta. 10. Naorniakowski.

W stosunku do roku ubiegłe­
go mężczyźni.poczynili wyraźny 
postęp.’ Kobiety natomiast- wy­
kazują niewielką stosunkowo 
poprawę; w dobrej kondycji śą 
tylko Grocholska i Kowalska. 
Wszystkie jednak grzeszą słabą
techniką.

kord ZSRR o 6,3 sek. Na 5.000 
m Piskunow (Gorki) pobił re­
kord krajowy uzyskując 8:21.8.

1:50,0. Wynik ten lepszy jest 
rekordu juniorek ZSRR o 
sek.

Czas zwycięzcy na 
17:08,8 jest również 
rekordu ZSRR

Zawody odbywały

10.000 m 
lepszy od

się o na-
grodę Rady Ministrów Kazach­
stańskiej SRR. Zwycięzca w 
wieloboju Gołowczenko (Omsk)
zdobył w ogólnej 
191,138 pkt., co jest 
kordem ZSRR.

W jeżdzie szybkiej 
radzieckie mają 5

punktacji 
także re-

łyżwiarki 
rekordów

świata, teraz na listę rekordzi­
stów wpisali się dwaj zawodni­
cy ZSRR. W ten sposób do­
tychczasowa przewaga Skandy­
nawów została przełamana.

W trzecim dniu łyżwiarskich 
mistrzostw ZSRR rozpoczęły się 
konkurencje kobiece. Bieg na 
3.000 m wygrała Żukowa w 
czasie n :21,3, bijąc o 0,9 sek. re­
kord świata, należący do jej 
rodaczki Akifjewy.

W biegu na 500 m zwyciężyła 
Walowowa w czasie 47,2 sek.,

HISTORIA REKORDU ŚWIATA
NA 1.0C0 M

Ostlund (Norw.) 
Ostlund (Norw.) 
Mathlsen (Norw.) 
Thunberg (Flnl.) 
Grlszln (ZSRR) 1:26,4

HISTORIA REKORDU ŚWIATA
NA 500

Grunden (Szw.) 
Haivorsen (Norw.) 
Naess (Norw.) 
Naess (Norw.) 
Haivorsen (Norw.) 
Naess (Norw.) 
Fredriksen (Norw.) 
Haivorsen (Norw.) 
Naess (Norw.) 
Mauseth (Norw.) 
Ostlund (Norw.) 
Ostlund (Norw.) 
Gundersen (Norw.) 
Mathisen (Norw.) 
Wikander (Finl.)
Mathisen 
Mathlsen 
Mathisen 
Mathlsen

(Norw.) 
(Norw.) 
(Norw.) 
(Norw.)

M

50.2
50,2
49.4
48.0
48.0

,46.8 
46,6 
45.2
44,4

43.7
Larsen (Norw.) 
Thunberg (Finl.) 
Thunberg (Flnl.) 
Engnestangen (Norw.) 
Potts (USA) 
Engnestangen (Noi 
Engnestangen (Noi 
Siergiejew (ZSRR)

42,3

wrytko 1:07,4 
zem 2:12,4,

1:38.0
1:34,0

1899
1900
1909
1930
1952

1:05.0, ra- 
Obrochta

J. Lipowski

1891 
1892 
18'42 
1893 
1893 
1893 
1894 
1894 
1894 
1895 
1897 
1900 
lone 
1908 
1908 
1912 
1913 
1914
1914 
1928
1929 
1931
19.13

ZAKOPANE 9.1 (tel. wł.) Bie­
gacze nasi kładą główny nacisk 
na sztafetę 4x10 km i 18 km 
do kombinacji. Pierwsze zawody 
odbyły się w złych warunkach' i 
trudno jest powiedzieć coś 
konkretnego o formie poszcze­
gólnych zawodników. W naj­
bliższą sobotę biegacze starto- 
wać^będą na 14 ktń oraz odbę­
dzie się próba skoków dla spe­
cjalistów od kombir.acji norwe­
skiej. Niestety, forma biegaczy 
jest słabsza w porównaniu z 
formą zjazdowców i skoczków.

J. Orlewicz
ZAKOPANE 9.1 (tel. wł. — 

Dzięki obozom oraz stopniowe­
mu przechodzeniu z małych na 
duże skocznie, skoczkowie znaj­
dują się w stosunkowo dobrej 
formie. We wtorek pierwszy raz 
odbyły się skoki na dużej Kro­
kwi, przy czym każdy z zawod­
ników oddał przeciętnie po 5 
skoków, w środę zaś po cztery. 
W czwartek nastąpi przerwa, 
w piątek odbędzie się trening 
na małej Krokwi, a w niedzielą 
otwarty konkurs skoków na 
dużej Krokwi.

■ Czołowi nasi skoczkowie uzy­
skiwali we wtorek i środę na 
Krokwi skoki ponad 60 m. Naj­
lepszą formę w tych skokach 
na dużej Krokwi wykazali wa 
wtorek Tajner i Kula, a w śro­
dą Tajner i Daniel Gąsienica.

M. Kozdruń
trzykrotną mistrzynię świata — 
Isakową.

Andrzej Roj (AZS) nasz czołowy zjazdowiec w karykaturze 
। E. Alaszcwskiego.pół sekundy

1937
1938
1952

t ■

* '
16-letnla - łyżwiarka Szacka 

(Kirów) uzyskała na 1.900 m

zwyciężając

Obraz „Plotkarze" Korolklewlcza, wystawiony na Ogólnopolskiej Wystawie Plastyków — do artykułu na str, 2.
Foto E. Franckowiak

Polska delegacja sportowa
zapoznaje się ze sportem Ukraińskiej SRR
Bawląca w ZSRR polska de­

legacja sportowa przybyła 7 bm. 
do stolicy Ukraińskiej SRR — 
Kijowa. Na dworcu gości pol­
skich witali przedstawiciele Ko­
mitetu Kultury Fizycznej oraz

liczne delegacje sportowców.
Podczas kilkudniowego poby­

tu w Republice, delegacja pol­
ska zapozna się z pracą I osią­
gnięciami ukraińskich organi­
zacji sportowych.

3pptm^p> -

j klech
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Niebezpieczne objawy

Wytępić chuligaństwo
z boisk koszykówki

TĘ7IELE już razy mówiło 
• ” się, że w naszym sporcie, 

nie ma dziś miejsca dla chuli­
ganów. Nie ma miejsca ani na 
boisku, ani na widowni. W 
niejednym już artykule pięt­
nowaliśmy poszczególne wy­
padki chuligaństwa, łobuzer­
skiego zachowania się czy to 
wśród zawodników, czy wśród 
organizatorów, kierowników 
drużyn, trenerów, czy wresz­
cie widzów. Akcja jednak pro­
wadzona przez zrzeszenia w 
kierunku poprawy sytuacji na 
tym odcinku, jak wynika z czę­
stych negatywnych meldun­
ków, nic byłą odpowiednio 
przeprowadzana. Organizato­
rzy w dalszym ciągu nie panu­
ją nad widownią, zawodnicy 
trenerzy, kierownicy drużyn 
nie zawsze panują nad swymi 
nerwami.

W ubiegłą niedzielę rozpo-

W ZWIĄZKU z często po- 
wtarzający^ni się wy­

padkami wszelkiego rodzaju 
awantur i bójek na zawodach 
koszykówki, Sekcja Koszy­
kówki GKKF opracowała spe­
cjalną instrukcję, mającą na 
celu przedsięwzięcie wszyst­
kich możliwych środków za­
radczych przeciw wybrykom 
na boisku i widowni.

Instrukcja ta zawiera szereg 
punktów, które określają za­
kres obowiązków i odpowie­
dzialności organizatorów za 
zabezpieczenie porządku na 
zawodach. Na każdym meczu 
ligowym musi być odpowied­
nia ilość porządkowych. Za 
utrzymanie w czasie spotka­
nia porządku na sali będzie 
odpowiedzialny jeden czło­
wiek. Ponadto Sekcja postano­
wiła na każdy mecz wyzna­
czać przedstawiciela, który
obserwując spotkanie będzieczęla się druga runda ligo- -----------... .

wych rozgrywek koszykówki, notował wszelkie niedociągnię- 
I już w pierwszym spotkaniu cia, wszelkie wystąpienia sfa- 
na terenie Krakowa doszło do natyzowanych, szowinistycz-
wypadku ataku na sędziów nych widzów, zawodników czy, 
na meczu Ogniwo Kraków — trenerów, będzie miał zadanie 
Spójnia Łódź. Nie znamy jesz- ocenić czy sędziowie prowa- 
czc szczegółów zajść, ale jakie dzili spotkanie we właściwy 
b.v one nie były świadczą jak sposób itd.
najgorzej o pracy krakow- Tego rodzaju inicjatywę trze- 
skiego Ogniwa nad wychowa- ba powitać z uznaniem. Lecz 
nicm publiczności i Sekcja to Jest jeszcze za mało. Trze- 
Koszykówki GKKF powinna ba bowiem wyraźnie określić 
wyciągnąć z nich jak najdalej w jaki sposób będą karani ci, 
idące konsekwencje. którzy zawinią. Trzeba wycią-

Wypadki tego rodzaju zda- gnąć jak najdalej idące kon- 
rzaly się już i w pierwszej sekwencje w stosunku do tych, 
rundzie rozgrywek. W Ostro- którzy już mają na swym su- 
niu Whłkopolskim, np. po mieniu, jakieś przewinienia, 
spotkaniu miejscowego Kole- Nie można się oglądać na to, 
jarza ze Spójnią łódzką, sfana- że ten lub inny zawodnik jest 
tyzowana publiczność poturbo- reprezentantem. Właśnie, jeżeli 
wała sędziego, jeden z zawód- ten, który zawinił jest zawod­
ników łódzkich, zarazem tre- nikicm reprezentacyjnym, jest 
ner drużyny — Dowgird zo- członkiem kadry narodowęj, 
stal kopnięty przez jakiegoś tym większe stawiamy mu 
pijanego łobuza. wymagania. Przykładem swym

Nie tylko jednak widownia powinien nie tylko wskazy- 
źlc się zachowuje. Nic zapomi- wać swym młodszym kolegom 
najmy, żc często wypadki wy- jak się należy zachować. Przy­
woływane przez szowinistycz- kładem swego zachowania po- 
nic nastawioną publiczność są winien wychowywać publicz- 
spowodowane prowokacyjnym ność. W kadrze narodowej i 
zachowaniem się zawodników, reprezentacji chuliganów nie
Zbyt często zdarza się jeszcze, potrzebujemy.

Zastrzeżenia te tyczą sięże zawodnicy dają się pono­
sić nerwom, że na boisku po- również trenerów. Za nieod-
dają w wątpliwość orżeczenia powiednic zachowanie muszą 
sędziów. ponosić oni pełną odpowie-

Nic zapominajmy również o dzialność. Są oni bowiem wy- 
tym, że nie wszyscy kierowni- ehowawcami zawodników i
cy drużyn, czy trenerzy umie­ powinni być dla nich tylko do-
ją odpowiednio nastawić za- brym przykładem.
wodników i sami nie służą im 
zbyt dobrym przykładem. Np. 
trener Gwardii krakowskiej— strukcji, to sprawa sal. Zda- 
Groyccki na meczu z Włóknia- rzają się wypadki, że organi- 
rzem łódzkim w Krakowie za- zatorzy, nie chcąc rezygnować 
chowywał się, jak to jest zre- , dochodu, wpuszczają na.ma-.

łą salę zbyt dużo widzów.- W 
konsekwencji doprowadza to 
czasem do tego, że chuligań­
ska publiczność podstawia no­
gi zawodnikom obcej druży-

sztą potwierdzone w protokó­
le sędziowskim, prowokacyj­
nie. W takimi'wypadku chuli­
gani mają doskonały pretekst 
do wszczęcia awantury.

INNA sprawa znowu, rów­
nież nie poruszona w in-

Trzeba również zwrócić ba- ny, przeszkadza im w wyrzu- 
cznicjszą uwagę na dobór sę- caniu autów itp. W trosce o 
dziów na spotkania ligowe, zdrowie graczy i odpowiednią 
Sędziowie wydający orzecze- atmosferę na zawodach orga- 
nia nic dość zdecydowanie, nizatorzy muszą ściśle okre- 
dopuszczający do dyskutowa- ślić ilość miejsc na sali i — weż- 
nia ich. wdający się w roz- my jako przykład salę war-, 
mowy z zawodnikami, waha- szawskiego MDK — ograni- 
jący się — stają się powo- czyć do minimum ilość wi­
dem zwiększenia nerwowej at- dzów na parterze, zupełnie u- 
mosfery na zawodach. Ich sunąć ich spod ścian podko-
blędne decyzje powodują naj- azowych. Wtedy unikniemy 
częściej awantury wśród pub- niepotrzebnych interwencji, 
liczności. ’ przerywania gry itp, jak to

Wszystkie tc czynniki razem 
wzięte ' doprowadzają do po-
wstawania nieodpowiedniej 
atmosfery na zawodach. Dla­
tego, kiedy chcemy, by z na- 
szycli boisk zniknęły raz na 
zawsze wszelkie wypadki chu­
ligaństwa, musimy jak naj­
ostrzej walczyć z jego przeja­
wami wśród widzów jak i z 
poważnymi niekiedy błędami 
zawodników, trenerów, kie­
rowników drużyn i sędziów. 
Tylko walka prowadzona na 
wszystkich tych odcinkach 
równocześnie może przynieść 
pozytywne rezultaty.

miało miejsce na ostatnich za­
wodach w Warszawie między 
AZS a Gwardią.

Tak więc widzimy, że spra­
wa walki z chuligaństwem nie 
jest sprawą zupełnie łatwą. 
Jednak władze koszykarzy po­
winny nie zawahać się przed 
użyciem najbardziej ostrych 
środków, by raz na zawsze 
skończyć ze wszelkimi prze­
jawami chuligaństwa na boi­
skach koszykówki. Aby wy­
chować świadomego sportowca 
i świadomego widza, aby 
stworzyć prawdziwie sporto­
wą atmosferę na zawodach.

W roku XV Igrzysk Olimpijskich Pływacy startują w Pucharze
plastycy zapomnieli o sporcie

«OGÓLNOPOLSKA Wysta­
wa Plastyki otwarta została

17 grudnia 1951 r. Do tej pory 
zwiedziło ją już ok. 6 tys. osób, 
co świadczy o dużym zaintere­
sowaniu mieszkańców stolicy 
sprawami twórczości plastyków. 
Liczba ponad 1.200 prac, nade­
słanych na wystawę, mówi o o- 
żywieniu w pracy plastyków. 
Po trzech eliminacjach, może­
my oglądać na wystawie 67 
rzeźb, 342 obrazy oraz 226 prac 
graficznych.

Każdego, kto zwiedził wysta­
wę. nie mówiąc już o sportow­
cach. których wśród zwiedza­
jących bynajmniej nie brakuje 
— musi zastanowić niemal zu­
pełny brak na wystawie prac o 
tematyce sportowej. Na ogólną 
liczbę 635 eksponatów znależli- 
śmv zaledwie 8 pozycji o cha­
rakterze sportowym. Są to obra­
zy: „Plotkarze" Korolkiewicza 
z Warszawy. „Wyścig Pokoju" 
Pndbereskiej z Warszawy, 
„Dziecięce zawody narciarskie" 
Wójcika z Krakowa. „Zawody 
modeli latających" Karolaka z- 
Sopotu oraz „Młodzi modelarze" 
Łunkiewicz - Rogoyskiej z War­
szawy. z zakresu grafiki _ — 
dwie akwaforty z cyklu „Wyścig 
Pokoju" Wasilewskiej z War­
szawy oraz rzeźba „Próba na 
SPO" Godziszewskiego z Toru­
nia.

Z wymienionych prac nie­
wątpliwie najlepsze obrazy 
„Plotkarze" i „Wyścig Pokoju" 
zakupiło Min. Kultury i Sztuki. 
Pierwszy z nich przedstawia 
zawodników bioracych jeden z 
płotków. Autor, kiedyś czynny 
zawodnik w tej właśnie konku­
rencji, bardzo dobrze odtworzył 
ruchy zawodników Wydaje się, 
że nawet zawodowy trener nie 
znalazłby na tym obrazie po­
ważniejszych błędów vz technice

przechodzenia płotków. Reali­
styczną wartość obrazu obniża 
jednak nagromadzenie zbyt 
wielkiego bogactwa efektow­
nych barw, co sugeruje; że ce­
lem autora było przedstawienie 
klasycznego piękna samej kon­
kurencji. a nie wysiłku i walki 
zawodników.

Większy rozmiarami „Wyścig 
Pokoju" został potraktowany 
zbyt powierzchownie. Obraz ro­
bi nieco wrażenie wycieczki ro­
werowej. Elementów walki 
sportowej, wysiłku zawodników 
nie widać łu zupełnie. Zaletą 
obrazu jest natomiast ukazanie 
strony propagandowej wyścigu.

Pozostałe obrazy są dużo sła­
bsze zarówno pod względem u- 
jęcia tematu sportowego jak i 
wykonania Akwaforty ‘Wasi­
lewskiej są na dobrym poziomie. 
Autorka jest jedna z młod­
szych, wystawiających swe pra­
ce. Pracuje jeszcze w Kole Mło­
dych Plastyków i pod względem 
zainteresowań sportowych jest 
do pewnego stopnia unikatem 
wśród młodych plastyków. Je­
dyna rzeźba „Próba na SPO“ 
jest bodajże najsłabsza z prac
sportowych. Gdyby nie dysk,
trzymany w dłoni, nikt by się 
nie domyślił, że chodzi tu o 
zdobycie normv na SPO.

Osiem prac wystawionych i 8 
odrzuconych — oto cały bilans 
sportowy II Ogólnopolskiej Wy­
stawy Plastyków. Czyżby nasi 
plastycy nie dostrzegali głębo­
kich przemian, jakie zaszły w 
naszym ruchu sportowym, .nie 
słyszeli o rozwoju sportu na 
wsi? Czy nic im nie wiadomo o 
sportowych brygadach produk­
cyjnych. odznace SPO, o no­
wym obliczu sportu w Polsce 
Ludowej, o przyjaźni sportow­
ców polskich ze sportowcami 
radzieckimi i krajów demokra­
cji ludowej? Czy wreszcie prze-

po przerwie świątecznej ciężarowcy

szly bez echa obok nich tak 
wielkie wydarzenia sportowe 
jak Zimowe Mistrzostwa Zrze­
szeń. Spartakiada, mecze, i tur­
nieje międzynarodowe, rekordy 
i wszystko to. co każę przyjść 
na stadion dziesiątkom tysięcy 
ludzi, którzy przecież są odbior­
cami sztuki?

Wyniki wystawy wskazują, 
że tak jest istotnie. Wdzięczna-, 
barwna tematyka sportowa nie 
zainteresowała dotychczas na­
szych twórców, którzy zjawiają 
się przecież od czasu do czasu 
na stadionach. Wydaje się. ' że 
dla korzyści tak jednej jak i 
drugiej strony, warto nawiązać 
ściślejszą współpracę plastyków 
ze sportowcami.

Jesteśmy w roku olimpijskim, 
kiedy, jak -wiadomo, rozgrywa­
ny jest również konkurs w 
sztuce. Dział ten jak dotych­
czas, nie przyniósł nam ujmy. 
Wystarczy wymienić Klukow-

Po kilkutygodniowej przerwie 
świątecznej pływacy znowu sta­
ną na słupkach startowych w 
imprezie pucharowej. Dla przy­
pomnienia podajerpy układ sił 
w poszczególnych grupach po 
pierwszej rundzie.

GRUPA I
Katowice 2 4 229:160
Kraków 2 2 198:193
Bytom 2 0 163:237

GRUPA n
Warszawa 2 4 255:182
Wrocław 2 2 215:223
Łódź 2 0 195:260

GRUPA III
Poznań 2 4 267:165
Szczecin 2 2 198:232
Gdańsk 2 0 181:249

Druga runda Pucharu Miast 
stać będzie pod znakiem re-

skiego. który w roku 1932 zdo- wanżów tak zespołowych jak i 
był dla Polski zloty medal w indywidualnych. W pierwszej 
rzeźbie, Konarska i tego samego kolejce spotkają się (gospodarze
Klukowskiego. zdobywców
srebrnych medali w dziale gra­
fiki i rzeźby w roku 1936. czy 
Skoczylasa (brązowy medal w 
dziale rzeźby w roku 1928). albo 
Ostoje - Chrostowskiego (brą­
zowy medal w dziale grafiki w 
roku 1936).

W najbliższym czasie Zwią­
zek Plastyków na zlecenie Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego
w porozumieniu Minister-

na pierwszym miejscu): Kato­
wice — Kraków, Wrocław — 
Łódź i Gdańsk — Poznań.

13 stycznia dowiemy się jak 
poszczególne zespoły wykorzy­
stały kilkotygodniową przerwę, 
czy zawodnicy potraktowali 
pauzę jako „świąteczną" czy też 
nie przerywali treningów. Naj­
bardziej ciekawi jesteśmy wy­
ników zawodników krakow-

skich Lłódzkich, którzy dotych­
czas najgorzej się spisali. Do­
bre wyniki świadczyć będą o 
przełamaniu kryzysu organiza­
cyjnego 1 przystąpieniu do nor­
malnej pracy.

Impreza staje się od 1 stycz­
nia ciekawsza, gdyż skończył 
się już zakaz startu dla na­
szych czołowych zawodników 
jak: Dzikówna, Korecka, Pro- 
niewiczówna, Dobrowolski i 
TolkaczewskL I właśnie oni już 
w nadchodzącą niedzielę będą 
mieli okazję wykazać swoją 
formę. Udział ich niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia 
atrakcyjności imprezy.

W meczu wrocławskim może­
my być świadkami emocjonu­
jącego pojedynku między Do­
browolskim i Petrusewiczem na 
100 i 200 m klas. Podobnie i 
start Tolkaczewskiego na 100 m 
dow. wzbudzi wiele zaintere­
sowania, tym bardziej, że Le­
wicki dobrze wystartował i jest 
zawsze groźny dla najlepszych 
w kraju. .

W Katowicach najciekawiej 
zapowiada się start Dzikówny 
w stylu dowolnym. Mistrzyni i 
rekordzistka Polski pierwszym 
swym startem odsłoni aktualną 
formę i może wpisać się do ta­
beli 10 najlepszych na czołową 
pozycję. Interesujący przebieg 
może mieć konkurencja 200 m 
grzbiet, kobiet, w której spot­
kają się Korecka i Mflnikięlów- 
na. (stp.)

zapalnic#

ciężarowców 1 zapaśników.

5.

CIĘ2ABOWCT 
KOGUCIA i. 

Kaczmarczyk, Górnik 
pośpiecki, Górnik 
Styczyński, CKWS ■ 
Petrak, Stal__. 
popielowski, CWKS

PIÓRKOWA 
Skowronek; Górnik ; - 
Dziedzic, AWF 
Gromulski, Budowlani 
Fus Jerzy, Stal , 
EInhorn, Górnik

LEKKA "
Ścigała, Stal 
Wójcik, Górnik 
Czarkowski, AWF 
Czepulkowski. AWF 
Nowakowski,. Włókniarz

ŚREDNIA

slwem Kultury i Sztuki rozpi- 
sze konkurs otwarty na prace 
z zakresu malarstwa, rzeźby, o- 
raz grafiki użytkowej (plakaty) 
i artystycznej, z których najlep­
sze wysłane zostaną ewentual­
nie do Helsinek. Jest wiec naj­
wyższy czas, aby zainteresowa­
nia plastyków zwróciły się na 
tematykę sportowa.

Zygmunt Gluszek

Spornia Łódź i AZS W-wa
atakują lidera ligi kosza

17 zespołów walczy w czterech grupach
w mistrzostwach Polski koszykówki kobiecej

Rozpoczynające się w 
piątek, 11 bm„ trzydniowe 

półfinałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej w czterech grupach 
miały być drugą eliminacją na­
szych kobiecych drużyn na 
szczeblu centralnym.

Niestety, do pierwszej elimi­
nacji — rozgrywek ćwierćfina­
łowych (w drugiej połowie gru­
dnia) — nie doszło, gdyż zgło­
siła się do nich znikoma ilość 
drużyn, niewystarczająca nawet 
na przeprowadzenie rozgrywek 
półfinałowych. Dopiero na sku­
tek . telefonicznych monitów 
Sekcji koszykówki GKKF „do­
ciągnięto" do liczby 17 zespo­
łów, co pozwoliło na przepro­
wadzenie spotkań półfinało­
wych.

Stan taki jest winą przede 
wszystkim słabej pracy poszcze­
gólnych sekcji koszykówki 
WKKF oraz samych klubów, 
jak również nie dopilnowania 
terenu przez sekcję centralną.

Rozgrywki ćwierćfinałowe 
miały być dalszym ciągiem mi­
strzostw Polski, rozpoczynają­
cych się od mistrzostw kół, na­
stępnie powiatów i woje­
wództw. W Warszawie jednak 
posiadającej czołówkę naszych 
koszykarek, StKKF w ogóle 
żadnych rozgrywek mistrzow­
skich nie przeprowadził.

Z takiego stanu rzeczy po­
winny odpowiednie wnioski 
wyciągnąć kluby, zrzeszenia i 
pionv, jak również sekcje
WKKF i Sekcja GKKF — aby 
na przyszłość uaktywnić nale­
życie swą pracę na odcinku ko- 

. biecej koszykówki.
Tym niemniej w rozgryw­

kach półfinałowych startuje 
największa ilość drużyn z do­
tychczas rozgrywanych mi- 
strzgstw Polski. Spotkania w 
czterech grupach będą więc ge­
neralnym przeglądem naszej 
czołówki i jej najbliższego za­
plecza.

Będą one również doskonałą 
okazją do wyłonienia wła­
ściwej kadry naszych koszyka- 
rek przed rozpoczęciem przygo­
towań do mistrzostw Europy, 
które odbędą się w Moskwie w 
maju br. Pozwolą one na ewen­
tualne skorygowanie sposobu 
przygotowań do tych mi­
strzostw, gdyż wykażą jeszcze 
raz wszystkie zalety i wady po­
szczególnych koszykarek. Po­
winny one również wyłonić 
kilka nowych młodych zawod­
niczek, których brak odczuwa 
nasza reprezentacja.

Faworytami poszczególnych 
grup są: Kolejarz W-wa, Spój­
nia W-wa, AZS W-wa i Gwar­
dia Kraków. Drużyny te po­
winny zakwalifikować się do 
spotkań finałowych, które ro­
zegrane zostaną systemem ligo­
wym (wyjazdowym — mecze i 
rewanże) w terminie od 27 bm. 
do 9 marca.

Podział na grupy oraz termi­
narz spotkań półfinałowych jest 
następujący:

niarz Łódź. SKS Postęp Białystok I 
Ogniwo Tarnów.

11.1 godz. 19.30: Włókniarz Łódź 
— Ogniwo Tarnów i Spójnia W-wa 
SKS Postęo Białystok.

12.1 godz. 18: Włókniarz Łódź — 
SKS Postęp Białystok l Spójnia 
W-wa — Ogniwo Tarnów.

13.1. godz. 17: Ogniwo Tarnów — 
SKS Postęp Białystok 1 Spójnia 
W-wa — Włókniarz Łódź.

Gr. IV w Poznaniu: Kolejarz Po­
znań, Gwardia Kraków, AZS Wro­
cław 1 Ogniwo Łódź.

11.t. godz. 18: Gwardia Kraków — 
Ogniwo Łódź i Kolejarz Poznań 
— AZS Wrocław.

12.1. godz. 18: Gwardia Kraków — 
AZS Wrocław 1 Kolejarz Poznań — 
Ogniwo Łódź.

13.1. godz. 17: - AZS Wrocław — 
Ogniwo Łódź 1 Gwardia Kraków 
— Kolejarz Poznań.

Gr. I w Gdańsku: Spójnia Gd., 
Kolejarz W-wa i Kolejarz Toruń.

11.t godź. 17: 
Gwardia W-wa 
Kolejarz Toruń.

12.1. godz. 17: 
Kolejarz W-wa 
Gwardia W-wa.

13.1. godz. 17:

Koiejarz W-wa 
1 Spójnia Gd.

Kolejarz Toruń — 
I Spójnia Gd. —

Kolejarz Toruń —
Gwardia W-wa J_ Kolejarz W-wa — 
Spójnia Gd.

Gr. II w Krakowie: podgrupa A 
— AZS W-wa I Spójnia Katowice, 
podgrupa B — OWKS Kraków, 
Spójnia Kielce I OWKS Lublin.

11.1. godz. 18: OWKS Kr. — 
Spójnia Kielce i AZS W-wa — Spój­
nia Kat.

12.1. godz. 10: Spójnia Kielce — 
OWKS Lublin i godz. 18: OWKS Kr. 
— OWKS Lublin.

13.1. godz. 0: II drużyna podgr. A 
— III drużyna podgrupy B, godz W 
II drużyna podgr. A — II drużyna 
podgrupy B I I drużyna podgrupy 
A — I djużyna podgrupy B.

Gr. in w Warszawie (hala AWF 
na Bielanach): Spójnia W-wa, Wlók-

Klasyfikacja drużyn startują­
cych w dotychczasowych powo­
jennych mistrzostwach Polski 
w koszykówce kobiecej — w 
finałach była następująca:

1946 r. 1. TUR Łódź, 2. Spo­
łem W-wa, 3. AZS W-wa, 4. 
Warta Poznań.

1947 r. 1. AZS W-wa, 2. Zryw 
Łódź, 3. Cracovia, 4. DSK Łódź.

1948 r. 1. SKS W-wa, 2. Zryw 
Łódź, 3. AZS W-wa, 4. Wisła 
Kraków.

1949 r. 1. SKS W-wa, 2. Polo­
nia W-wa, 3. Zryw Łódź, 4. 
Wisła Kraków.

1950 r. 1. AZS W-wa, 2. Spój­
nia W-wa, 3. Gwardia Kraków, 
4. Kolejarz W-wa.

1951 r. (liga) 1. Spójnia W-wa, 
2 AZS W-wa, 3. Kolejarz 
W-wa, 4. Gwardia Kraków, 5. 
Spójnia Gdańsk, 6. Włókniarz 
Łódź. ,

1951 r. (Spartakiada): 1. Ko­
lejarz, 2. AZS, 3. Spójnia, 4. 
Gwardia, 5. Włókniarz, 6. Ogni­
wo, 7. CWKS, 8. Stal, 9. Unia, 
10. Budowlani, 11. Górnik.

W. Szeremeta

Pierwsza po przerwie świą­
tecznej, a 10 z rzędu kolejka 
rozgrywek ligi koszykówki, któ­
ra odbyła się w ub. niedzielę, 
wykazała, z małymi wyjątka­
mi, przeciętną na ogół formę 
drużyn. Nie wszyscy więc ko­
szykarze wykorzystali należycie 
ten krótki odpoczynek. Prawdo­
podobnie jednak następne spot­
kania przyniosą już poprawę 
formy naszych czołowych ko­
szykarzy.

Tym niemniej ostatnie spot­
kania były jak zwykle dotych­
czas interesujące i przebieg ich 
był dość niespodziewany. Wy­
starczy wymienić tu minimalne, 
ale pewne zwycięstwo AZS nad 
Gwardią, sukces Spójni Gd. nad 
Stalą i wysoką porażkę Ogni­
wa ze Spójnią Łódź.

Na marginesie tych spotkań' 
należy jednak.zaznaczyć, że go­
spodarze zawodów powinni bar­
dziej starannie przygotowywać 
sale do gry. W Warszawie np. 
podłoga sali była zbyt śliska; 
przez co Gwardia i AZS nie 
mogły wykazać maksimum 
swych umiejętności.

Oprócz tego nie we wszyst­
kich spotkaniach sędziowie sta­
nęli na wysokości zadania, wy­
dając decyzje często nie dość
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Tomasz Domaniewski Szkoła gladiatorów (4)

O imperializmie sportowym 
i szerzeniu się gangreny 

(Materiały do pogadanek)

■pRZYKŁAD idzie z góry, na 
■'•zachodzie zaś górą jest USA. 

Imperializm amerykański prze­
jawia się nie tylko w podpo­
rządkowaniu sobie państw blo­
ku atlantyckiego pod względem 
gospodarczym i politycznym. To 
jest również imperializm ideo­
logiczny, obyczajowy, społecz­
ny i... sportowy.

Imperialistyczne działanie 
wielkiego kapitału na sport ma 
zunetnie sprecyzowana linię po­
lityczna i zmierza do zupełnie 
określonego celu.

NA OBRAZ
I PODOBIEŃSTWO...

O cóż w tym chodzi? Jakie 
zadanie ma do spełnienia sport 
burżuazyjny w krajach zmar- 
shallizowanych.
• Takie samo jak w samych 
Stanach Zjednoczonych. Ma za 
zadanie służyć imperializmowi, 
wygładzać przed nim ścieżki, 
czynić umysły ludzi ^podatniej- 
szymi na przyjęcie’' tej potęż­
nej dawki bzdury, którą im za­
aplikuje znachor Trumań i je­
go felczerzy. Ma za zadanie 
stworzenie z angielskich, wło­
skich, francuskich, niemieckich 
i. innych europejskich sportow­
ców - automatów, amerykań­
skich automatów, które niewie­
le rozumieją, a umieją tylko je­
dno: _ słuchać i wierzyć. Wie­
rzyć we wszystko co im się 
mówi, ufać każdemu kłamstwu, 
za świętą prawdę uważać każ­

dy demagogiczny, podlany so­
sem sensacji nonsens.

A środki, które zmierzają . do 
spreparowania zachodnio - eu­
ropejskiego sportu na obraz i 
podobieństwo sportu amerykań­
skiego?

Oh, tych nie braknie. Amery­
kanie mają tak bogatą prakty­
kę w ogłupianiu swoich włas­
nych sportowców i swojej wła­
snej publiczności sportowej, ma­
ją tak zaufanych 1 zaprzedanych 
pomocników w'krajach atlanty­
ckich, tak szerokie zaplecze w 
burżuazyjnych „działaczach" 
sportowych, że amerykańskie 
metody wchodzą na europejskie 
stadiony w coraz bogatszej 
skali.

KU UCIESZE 
PUBLICZNOŚCI

Żaden sposób, który prowa­
dzi do zwycięstwa nie jest zły. 
Amerykańscy hokeiści uczą się 
specjalnie, jak najlepiej kale­
czyć łyżwami przeciwników i 
jakie uderzenie -kijem jest naj ­
skuteczniejsze. Mistrz świata 
wagi piórkowej, , Willie Pepp, 
oznajmił oficjalnie przed me­
czem z mistrzem Europy, Fran­
cuzem Ray Famechonem:

„Będę trzymał Francuza na 
dystans i bił z lewej, starając 
się przede wszystkim rozbić 

' Tnu luki brwiowe..."

To amerykańska droga do 
। zwycięstwa. Nie sportowa wal­

ka, nie wykazanie swej rzeczy­
wistej wyższości nad przeciwni­
kiem, tylko zwycięstwo za 
wszelką cenę, bo tam przecież 
chodzi o pieniądze. Zresztą wy­
powiedź Peppa nikogo w USA 
nie dziwi. To tylko dla nas jest 
dziwne. Dla nas, którzy nie u- 
znajemy zwycięstwa za wszel­
ką cenę.

A oto fragmenty sprawozdań, 
zamieszczonych we francuskim 
piśmie L‘Equipe. Sprawozdań z 
lansowanych przez Ameryka­
nów spotkań w^alce wolno- 
amerykańskiej:

• „...Na początku walka zupeł­
nie nie była ciekawa. Dopie­
ro po kilku minutach Kana­
dyjczyk przyszedł nieco do 
siebie i zaczął wyrywać wło­
sy Amerykaninowi. Ten od­
powiadał ostrymi chwytami i 
wykręcaniem nóg przeciwni­
kowi; na co tamten reagował 
przerażłiwym wrzaskiem ku 
uciesze pubłiczności..."

Ku uciesze publiczności!...
Nie tylko ku uciesze.' Niech 

się publiczność przyzwyczaja 
do takich widoków, niech - prze­
stanie ją razić barbarzyństwo, 
niech nie boi się widoku krwi. 
Takie uodpornienie jest potrze­
bne.

Czytamy dalej:

„...Niełatwo było Belgowi 
Beury zwyciężyć Biadosa. 
Bask'bowiem gryzł swojego 
przeciwnika, gdyż ciosy za­
dawane kolanem, pięścią i no­
gami okazały się zbyt mało 
skuteczne..."

„...Spotkanie między Frey- 
mondem a Wohlbeckiem by­
ło zwykłą bójką, przy czym 
podniecona publiczność ż naj­
wyższym zainteresowaniem 
śledziła chwyty Freymonda, 
który wyrywał włosy i łamał 
palce przeciwnikowi. Zdegu­

stowany tą „delikatnością" je­
den z zawodników, oświadczył 
lekceważąco: „W USA się 
tak nie ceremoniująl..."

Istotnie, nie ceremoniują się. 
Przeciętny sportowy widz w A- 
meryce, taki widz, jakiego chcą 
widzieć matadorzy amerykań­
skiego sportu, dopiero wtedy 
przestaje żuć gumę i otwiera 
gębę, z zachwytu, gdy jeden za­
wodnik drugiemu wydłubie co 
najmniej oko.

ŚLADAMI PRASZCZURÓW
Takich sprawozdań, takich 

przykładów można by przyto­
czyć dziesiątki i setki. Takie 
fakty dzieją się codziennie — 
sport zza oceanu coraz głębiej 
drąży kontynent, w coraz o- 
krutniejszej przejawia się po­
staci i... coraz mniej się temu 
publiczność europejska dziwi.

Za faktami bowiem; które

zdarzają się na ringach, boi­
skach, stoi potężny autorytet: 
stoi prasa, stoi policja, stoi ca­
ły ustrój. Pisma sportowe nie 
protestują przeciw brutalności 
w sporcie, przeciwnie — wysła­
wiają ją pod niebiosa. Głosy 
protestów są tłumione, czytel­
nika. jeżeli już nie zachęca się 
do tego rodzaju widowisk, to 
przynajmniej akceptuje się je 
milczeniem. Dla czytelnika zaś, 
słowo pisane to autorytet. Je­
żeli nie piszą, że krew w spor­
cie jest czymś złym, no to... wi­
docznie trzeba się do tego no­
wego sportu przyzwyczaić.

I przyzwyczajają się. Przy­
zwyczajają do krwi, do brutal­
ności, do prawa pięści, do bez­
względności i okrucieństwa.

Nasi włochaci przodkowie z 
pieczar Neandęrtalu czy jawaj- 
skich prapuszćz też byli zwy­
czajni takich spraw. Tam też 
panowało prawo kłów i pazu­

1« Copa, Stal
3. Bek, CWKS
3. Dameluk, Kolejarz.
4. Witek, Górnik
5. Zagórski, AWF*

półciężka
Ł Sadowski» Budowlani
2. Białas, Stal"
3. Dajnowiec, Stal
4- Szanser, AWF
5. Proch, CWKS

CIĘŻKA
1. Witucki, CWKS
2. Grabowski, CWKS
3. Rogalski, AWF
4. Kowalski, AWF
5. Hajdę, Górnik
Największą ilość zawodników na 

liście mają AWF 1 Górnik — po 7» 
następnie CWKS i Stal —po S, Bu­
dowlani— ż, Kolejarz i Włókniarz

Największą ilość punktów ma Gór» 
nik — 22, dalej Stal—21. CWM-- 
18, AWF—j 17, Kolejarz —3 i Włok-

jasne, a czasem wręcz mylne. 
Sądzimy, że nowa interpretacja 
przepisów, o której już swego 
czasu pisaliśmy, a która ostat­
nio w pełnym brzmieniu jzosta- 
la podana do wiadomości sę­
dziów i drużyn, poprawi sytua­
cję na tym odcinku.

W niedzielę 13 bm. odbędzie 
się pięć następujących spotkań 
(w nawiasie wyniki uzyskane w 
I rundzie, gospodarze wymienie­
ni są na I miejscu):

AZS W-wa — Spójnia Łódź 
(32:40) — o godz. 13.30 w MDK.

Kolejarz W-wa — Ogniwo Kr. 
(45:53) — o godz. 18 w MDK.

Włókniarz - Łódź — Sta! Po­
znań (41:42) — o godz. 17.30 w

'MDK.
Gwardia Kr. — UWKS (69:45) 

— o godz. 18' w sali WKKF.
Spójnia Gdańsk ■— Kolejarz 

Poznań (34:36) — o godz. 18 w 
sali Bud. we Wrzeszczu.

Na czoło tych spotkań wy­
suwają się niewątpliwie mecze 
AZS —. Spójnia- Łódź i- Gwardia 
—CWKS,- których -wyniki mogą 
przynieść przede wszystkim 
zmianę na stanowisku lidera, 
jak i przetasowania na dalszych 
pozycjach w tabeli.

(szer.)

Meldunek z Oliwy
z obozu kadry pięściarskiej

bm. rozpoczął się
wódzkim Ośrodku

Woje- 
Szkolenia

Sportowego we Wrzeszczu obóz 
kondycyjno-wyszkoleniowy dla 
kadry bokserskiej.

Z .35 powołanych zawodników 
i 19 trenerów i Instruktorów,
w terminie
17 bokserów

Na obozie

na obóz przybyło 
i 9 trenerów.
znajdują się pię-

ściarze — Krupiński, Nowara, 
Bazarnik (Stal), Chychła, Sa­
dowski, Kudłacik, Węgrzyniak 
(Kolejarz), Pek,' Głowacki, Wisz, 
Jądrzyk, Kasperczak, Antkie- 
wicz i Krawczyk (Gwardia), So-

czewiński (OWKS), Ścigała (Włó 
kniarz) i Grzywocz II (Górnik).

Trenerzy i instruktorzy — 
Sztam, Wieczorek, Majchrzyc- 
ki, Romanow, Pisarski, Grzy­
wocz M., Zienc, Wróblewski, 
Bonikowski i Manecki.

Kierownikami obozu są: Mi- 
chowski. Karski i Sztam.

Obóz trwać będzie 5" tygodni. 
W tym okresie nasi czołowi pię­
ściarze przejdą gruntowne prze­
szkolenie teoretyczne i prak­
tyczne oraz pracować będą nad 
podniesieniem kondycji. W pro­
gramie zajęć dużą uwagę po­
łożono też na szkolenie ideolo­
giczne.

ZAPASNICY
MUSZA

1. Bednarek, Gwardia
2. Nikodemski, Kolejarz
3. Sadowski, Włókniarz
4. Marciniak, Spójnia
5. Garstecki, Kolejarz

KOGUCIA
1. Kauc, CWKS
2. Sznajder, Unia
3. Kisiel, Stal
4. Gibas, Włókniarz
5. Kućmierz, Spójnia

PIÓRKOWA
L Gondzlk, Górnik
3. Drąg, Włókniarz
3. Kauch, Kolejarz
4. Tobola, Górnik
5. Klemberg, CWKS

LEKKA
L Kusz, Górnik
2. Wiciak, Budowlani
3. Jakubowski, Kolejarz
4. Dąbrowski, Budowlani
S. Zieliński, Włókniarz

POŁSHEDNIA
L Neubauer, Stal
2. Mielczak, Kolejarz
3. Malczewski, Unia
4. Kuligowski, *tal
5. Orzeł, Kolejarz

SBEDNIA
1. Gry*, Górnik
2. Gołaś, Górnik
3. Reda, Budowlani
4. Kubat, CWKS
5. Górski, Stal'

■ - ’ PÓŁCIĘŻKA
L Radoń, Kolejarz.......
2. Krawczyk, Kolejarz
3. Lenard, Gwardia
4. Barłóg, Stal
5. Ruszklewicz, CWKS

CIĘŻKA
L Mąka, Stal
3. Kasperczyk, LZS
3. Michalski, Budowlani
4. Gliński, Włókniarz
5. Zasłona, Stal
Największą Ilość zawodników 

prezentuje na liście Kolejarz — 8, 
następnie: Stal — 7, Górnik i Włók- 
niarz— po 5, Budowlani 1 CWKS — 
po 4, Gwardia, Spójnia i Unia — po
'Największą ilość punktów mają 

zapaśnicy Kolejarza — 25. dalej idą: 
Górnik — 21, Stal —19, Włókniarz I 
Budowlani — po 12, CWKS — 9, 
Gwardia —8, Unia — 7, LZS — 4 I 
Spójnia — 3.

Najbliższe mecze 
bokserów

W najbliższą niedzielę odbędą się 
następujące mecze bokserskie o 'mi­
strzostwo drużynowe drugiej grupy!

W Poznaniu: Budowlani — Spój­
nia (g. 19).

W Krakowie: CWKS HI —Unia.
W Radomiu: Włókniarz — Stal IX 

(g. 16).
We Wrocławiu: Ogniwo — Gwar­

dia n (g. 11.30).

rów, paragraf sękatej pały. Tam 
też się nikt nie ceremoniował 
i nie patyczkował z przeciwni­
kiem. Byle zwyciężyć, byle upo­
ić się krwią.

Tak jak w Ameryce.
Tylko że nasze praszczury nie 

umiały myśleć, nie przeszły je­
szcze tego długiego szlaku po­
stępu, jaki my mamy za sobą. 
Wtedy, przed milionami lat. 
śiviat był inny. Dziś, amerykań­
scy, nowożytni barbarzyńcy 
cofnąć chcą w tył historię, chcą 
uczynić z ludzi małpoludów.

Ze wszystkich? Nie, oczywi­
ście. że nie. Jak w „nowym 
wspaniałym śwjecie", część, 
najwyższa kasta, będzie miała 
wszelkie możliwości rozwoju. 
Będzie kulturalna, wytworna, 
zaopatrzona we wszelkie środki 
i zdobycze nowoczesnej techni­
ki i cywilizacji. Reszta, olbrzy­
mia większość społeczeństwa, 
ma tylko pracować na te naj­
wyższe dziesięć czy sto tysięcy, 
to zaś co otrzyma — otrzyma 
z łaski panów.

POKOLENIE KAINÓW
Po^óż jednak w\akim razie 

kapitaliści uczą krwiożerczości. 
okrucieństwa, po cóż przyzwy­
czajają te masy do. masakr,'do 
gwałtów? Po cóż wychowują 
morderców, bezduszne roboty?

W tym wychowaniu leży jed­
nak głęboki'sens, leży zbrodnia 
już w samym.założeniu. Impe­
rializm widzi swój koniec i roz­
paczliwie usiłuje się przed nim 
bronić, usiłuje uzyskać jeszcze 
choć kilkadziesiąt, choć kilka­
naście lat. Broniąc się zaś — 
gotów jest.ńa wszystko. Nie wi­
dząc. Innych, możliwości, myśli, 
że wojna zdoła. go uratować. 
Wojna 1 pokonanie krajów, 
gdzie myślą inaczej,- gdzie pow­
stał już i rozwija się ustrój 
sprawiedliwości społecznej.

Deblsz przebywa w szpitalu, gdzie 
będzie poddany operacji gardła. Z 
tego powodu Dębisz nie pojechał, do

Prze więc do wojny wszelki­
mi siłami, dławi ruch .obroń­
ców pokoju, który coraz potęż­
niej rozwija się na całym świę­
cie, ale... przecież do tej wojny 
potrzebni są żołnierze, potrzeb­
ni są ci. którzy by ginęli w imię 
ich interesów.

Ci, którzy mają ginąć, to ma­
sy pracujące, których życia ka­
pitalistom nie szkoda. Cóż z te­
go, że zginie kilka milionów ro­
botników, kiedy tyleż milionów 
bezrobotnych wiele sprawia w 
USA kłopotów. Przecież to świe­
tny interes, jeżeli zamiast na­
rzekać i czynić zamęt — pójdą 
sobie na wojenkę, jako mięso 
armatnie.

Tak, ale ci robotnicy nie ze- 
chcą przecież walczyć za u- 
strój, który ich gnębi — prze­
ciw ustrojowi, który im niesie 
życie. Ci robotnicy wiedzą, że 
w obozie postępu klasa robot­
nicza buduje szczęście proleta­
riatu. Czyż wystąpią przeciw 
nim? , •

Właśnie w tym celu, żeby ro­
botnicy przestali wiedzieć, prze­
stali rozumieć, przestali myśleć 
i czuć, prowadzi imperializm 
tak obłąkaną propagandę, tak 
nasiloną akcję ogłupiania spo­
łeczeństwa. Dlatego uczy lu- 
dzt brutalności, apoteozuje 
gwałt, przyzwyczaja do krwi.

Chce bowiem w awanturze, 
do której podżega świat, skie­
rować brata.', przeciw bratu. 
Chce, żeby jego armia automa­
tów stępiała na uczucia ludzkie 
i klasowe, żeby walczyła i "za­
bijała dla: samej przyjemności 
zabijania, i rozkoszy pławienia 
się w posoce.

Chce wychować • pokolenie 
Kainów 1 świadomie popełnić 
największą I najpotworniejszą 
zbrodnię jaką zna ludzkość.
' " : D.c.n.■■■

Wrzeszcza na obóz treningowy.
&

Wrzosek został zwolniony z funk­
cji trenera w CWKS za notoryczne 
pijaństwo. Pociągnięcie CWKS jest 
bardzo słuszne. W sporcie polskim 
nie ma miejsca dla pijaków, któ­
rzy nie wychowują, a wręcz szko­
dliwie oddziaływiiją na młodzież.

Matloch przegrał 
z Konarzewskim

SŁUPSK. 9.1. (tel. wł.j. W to­
warzyskim meczu pięściarskim 
Gwardia Słupsk pokonała 
OWKS Lublin 14:6. ■ Niespo­
dzianką spotkania była porażką 
Matlocha w lekkiej, który wy­
punktowany został przez Kona­
rzewskiego.

5 kółek
olimpijskich

FRANCJA. Guy de Huertas, 
zjazdowiec: francuski, dobrze 
znany zawodnikom polskim z 
zawodów o Puchar Tatr w 
1950 roku w Tatrzańskiej Łom­
nicy, zaliczony został do olim­
pijskiej reprezentacji Francji. 
Huertas wygrał ostatnio .mi­
strzostwo Paryża, zwyciężając 
zdecydowanie i w dobrej for-. 
mie we wszystkich konkuren­
cjach alpejskich. ; ■

NORWEGIA. Olimpijczycy 
norwescy w łyżwiarstwie szyb­
kim rozegrali w Lillehammer 
zawody eliminacyjne. Wyścig 
na 5.000 m wygrał Andersen u- 
zyskując wynik 8:22,5. Drugin 
był Aaas — 8:34,6. Bieg na 500 
m wygrał 19-letni Elvenes,> 
44,5, drugim był Konomó -—44,2,
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Powiatową Rada Narodowa oparciem dla PKKF

Fultusk daje przykład
p UŁTUSK jest powiatem 
* bardzo rozległym i po­

zbawionym prawie zupełnie u- 
rządzeń sortowych. Wszystkie 
tereny sportowe zostały, podob­
nie jak i miasto, zniszczone 
wskutek działań wojennych. 
Praca Komitetu jest zatem 
utrudniona. Na tym więk­
szą wiąc uwagą zasługują 
wyniki pracy PKKF-u. Po­
wiat pułtuski przekroczył na­
znaczony limit odznak SPO. 
cyfry startujących w Biegach 
Narodowych są o 50 procent 
wyższe niż w roku ubiegłym, 
również o 50 procent przekro­
czono liczby uczestników Mar­
szów Jesiennych. PKKF-owi w 
Pułtusku podlega 117 SKS-ów 
i 39 innych jednostek sporto­
wych.

Powiat pułtuski jest najlep­
szym, wzorowym powiatem wo­
jewództwa warszawskiego i 
przypuszczamy, że byłby przo­
dującym i w wielu innych wo­
jewództwach.

— Dlaczego tak sią dzieje? —

1 Przeprowadzić propagandę
Marszów Jesiennych, dopro­

wadzić do porządku urządzenia 
i tereny sportowe, przygotować 
materiały dekoracyjne, przygo­
tować nagrody dla zwycięzców 
— odpowiedzialni za wykona­
nie — Gminne Rady Narodowe. |
O Oddelegować pracownika 
—' referatu wojskowego Pow. 
Rady Narodowej na okres trzeci', 
mi siący do pracy w PKKF ce­
lem pomocy przy dokumentacji 
SPO.
D Wystąpić do wszystkich in- 

stytucji, które delegowały

przecież jasne, ale przez narady i Pułtusk nie ma boiska plł- 
z przewodniczącymi Gminnych karskiego, nie ma stadionu 
i. Miejskich Rad Narodowych | sportowego. Miejska Rada Na- 
docieramy w teren. Wystarczy, rodowa przydzieliła piękny te- 
70 nrTotnndniryaru Clminnoi Ra- ron nnd ctadinn rtr?otunHnir7S-że przewodniczący Gminnej Ra-
dy Narodowej dopilnuje prawi­
dłowego rozwoju sportu na 
swym terenie, a praca pójdzie

ren pod stadion, przewodniczą-

! naprzód. Nie brak nam prze- 
cięż działaczy, nie brak zapału 

; do uprawiania sportu u mło­
dzieży. Obowiązkiem naszym 

; jest tylko kontrola i opieka. 
। Resztę zrobią już na pewno 
' Gminne Rady Sportu Wiejskie-

cym budowy został pierwszy 
sekretarz KW PZPR w Pułtu­
sku — tow. Chrzanowski.

__ d., ____ ___ o_____ [ go, LZS-y, koła sportowe Zw. 
swych przedstawicieli do PKKF ; Zaw. i inni. Jeśli sportowcy bę-
o dopilnowanie sumiennej pra- dą czuli naszą opiekę, z pew-
cy i nie opuszczania zebrań. 

Oto trzy tylko wnioski
kwartalnego zebrania

nością nie założą, rąk.
Właściwie to nie my buduje-

Prezy- , my sport a Powiatowy Komi-

— PKKF ma wielkie polity­
czne zadania do spełnienia — 
to zdanie tow. Chrzanowskie­
go. — Oto dlaczego interesuje­
my się pracą PKKF i pomaga­
my mu we wszystkich poważ­
nych, ogólnopolskich akcjach.

* Dopingowani przez Rady Na­
rodowe i organizację partyjną 
dużą pomoc okazują prezesi 
gminni ZSCh, Pow. Zarząd 
ZSCh tak samo, jak i Pow. Ra-

korespo n d en c 
terenoiuidj>notzci

Powiat wolsztyński podsumowuje 
akcję SPO

bu, której członkowie w komplecie 
zdali wszystkie próby. Odznakę 
zdobyło 14 członków Rady mających 
ponad 40 lat. Między innymi był 
tam przodujący, kolejarz 50-letni wl- 
ceprzewGdniczący klubu — Szcze­
pan Ciszak, 46 «letni mistrz obuwni­
czy Zygmunt Wojtkowiak, 43 letni 
mistrz blacharski Alojzy Maćkowiak 
i przewodniczący kli^u Henryk Ko- 
bierzyckl.

Z nowym zapałem okraczają w 
akcję SPO sportowcy powiatu wol- 
sztyńskiego w 1952 roku. Plan prze­
widuje zdobycie dalszych 1.000 od­
znak.

Specjalne zadania czekają mło­
dzież Szkoły Zawodowej, która mu­
si jeszcze uzupełnić dokumentację 
techniczną z ub. roku. Więcej niż 
dotychczas odznak powinna zdobyć 
Szkoła Rolnicza w Woisziynie. Bar­
dziej spopularyzować znaczenie SPO 
należałoby w największym zakła­
dzie robotniczym w powiecie — w 
WZPD. gdzie rozwija 'swą działal­
ność koło sportowe Unia, Więcej od­
znak powinni również zdobyć pra­
cownicy urzędów, zrzeszeni w Ogni­
wie. Za mało rozwinięta jest jesz­
cze kultura fizyczna w niektórych 
większych wsiach jak: Chobienice, 
Kopanica, Jabłonna i Rakoniewice. 
Należałoby również pomyśleć za­
wczasu o przeprowadzeniu akcji 
SPO w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych.

1 Henryk Kozłowski, Wolsztyn

Plerwuym zdobywcą odznaki 
SPO i terenu pow. wolsztyńskiego 
był 48-letnl Józef Tomczyszyn, obec­
ny przewodniczący PKKF. Odznakę 
SPO uzyskał on w 1950 r., na kursie 
w Warszawie i wtedy postawił so­
bie jako najważniejszy cel pracy — 
zdobycie dla akcji SPO mas mło­
dzieżowych 1 sportowców pow. wol- 
sztyńskiego.

Sytuacja na odcinku SPO w pierw­
szych miesiącach ub. roku wyglą­
dała słabo. Dopiero alarmujące sy­
gnały korespondentów i -energiczna 
postawa przewodniczącego - PKKF 
spowodowały: że akcja SPO ruszy­
ła pełną parą w- mieście 1 na wsi. 
W końcu ub. roku pow. wolsztyń­
ski wysunął się na jedno z czoło­
wych miejsc w woj. poznańskim, 
pizekraczając roczny plan SPO o 
10 procent. (Ogółem zdobyto 814 od­
znak).

Najlepiej spisały się szkolne koła 
sportowe, podlegające Wydziałowi 
Oświaty,* które zaplanowały 457 od­
znak, a zdobyły ich 550. Robotni­
cy Państwowej Wytwórni Win zdo­
byli 13.odznak, choć limit mieli 
znacznie niższy. Duże osiągnięcia 
ma wieś wolsztyńska. — w ramach 
prac LZS 1 SP — wykonała roczny 
plan SPO w 218 procentach.

Zadawalająco spisał się również 
Kolejarz w Wolsztynie, który po 
samokrytycznym zanalizowaniu swej 
poprzedniej działalności, przystąpił 
gremialnie do prób SPO. Właściwy 
przykład młodzieży dała rada klu­

dium PRN, poświęconego spra- 1 tet Kultury Fizycznej. My u- | <Ja Związków Zaw. Wszyscy oni 
wom kutury fizycznej i sportu, dzielamy mu pomocy w konie- ; biorą czynny udział w^ akcjach 
A zebranie takie odbywa się re- eznych " wypadkach. Obecnie i prowadzonych przez PKKF, sa- 
gularnie co kwartał. , staramv się o dwa dodatkowe | mi niejednokrotnie pracują spo

❖ 'etaty dla PKKF. zwróciliśmy ' łecznie w sekcjach i komisjach
Godzina 18. Na pierwszym ‘ w tej sprawie do Wojewódz- I PKKF-u, sami budują 

~ ' kiej R.Ń.. w Warszawie, lecz ‘ na terenie powiatu.
jak dotychczas nie otrzymaliś- [

piętrze siedziby Powiatowej Ra­
dy Narodowej, widać światło w

sport

z tym pytaniem zwróciliśmy się i dwu tylko oknach. Prezydium
do przewodniczącego PKKF — 
Krzemienia.

— Pracą naszą interesują się 
wszystkie prawie instytucje po­
wiatowe i niosą nam swą po­
moc! — pada krótka odpowiedź.

*
Leży przed nami odpis pro­

tokółu z posiedzenia Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Pułtusku z 17 września:

PRN jeszcze pracuje.
— Na brak pracy nie może­

my narzekać — mówi z uśmie­
chem przewodniczący Pow. Ra-

my jeszcze odpowiedzi. Tym | 
dwu ludziom trudno jest na-
prawdę podołać zadaniom sto-

Wynik pracy, w której

dy Nar., Szklarczyk.
—■ Chcemy znaleźć czas na

jącym obecnie 
sportowym — 
czyk.

przed ruchem i
udział wszyscy — znany.

kończy Szklar-

biorą
Czyja

zasługa? Wszystkich czołowych 
ludzi powiatu, ludzi, którzy na-

MOSKWA. W kolejnym meczu o 
mistrzostwo ZSRR w hokeju CDSA 
wygrał z Dynamo (Moskwa) 3:2. a 
moskiewski zespół Skrzydła Sowie­
tów pokonał ryską Duagawę 7:1.

CDSA 1 Daugawa zakończyły Już
pierwszą rundę gier
łnwej. CDSA wygrał wszystkie me-

załatwienie wszystkich spraw 
naszego powiatu — mówi dalej 
Szklarczyk. — Uważamy, że na­
szym obowiązkiem jest wycho­
wywanie zdrowych, świado­
mych obywateli. Rady Narodo­
we są zupełnie słusznie nazy-
wane „kuźnią kadr1
szkolą nie 
względem

tylko ludzi
gdyż 
pnd

fachowym (szkolą.
tzn. kontrolują szkolenie)
pługa, młota i 
kiem naszym 
wszechstronne 
młodzieży pod 
dem, a więc i

pióra. Obowiąz- 
jest również 
przygotowanie 

każdym wzglą- 
sportnwym. Rn-

zumiemy znaczenie kultury fi­
zycznej, staramy się tą m. in.

w puli flna- drogą podnieść zdrowotność na- 
Lvcrvctlrlp mp- ——...i-*..

cze (10 pkt.) i prowadzi w tabeli 
przed WWS. który uzyskał w czte­
rech meczach 6 pkt. Daugawa od­
niosła tylko Jedno zwycięstwo.

PRAGA. W Harachowie rozegrany 
został konkurs skoków z udziałem 
czechosłowackiej kadry olimpijskiej.

W konkursie zwyciężył Remza — 
Skoki: 49,5: 53; 51. Nota 343.7 pkt.

BUDAPESZT. Na zawodach pro-
wincjonalnyrh w Ozd — Littome- 
riczky osiągnęła doskonały wynik
dow.

*
, prawdę rozumieją zadania spor­
tu, którzy nie zbaczają z drogi

tyczonej uchwalą Biura Po-
Tacy ludzie, jak przew. PRN । litycznego KC PZPR.

Bogaty i ciężki sezon 
czeka naszych motocyklistów

szego powiatu, wychowywać
młodzież w duchu socjalistycz­
nym. Wzorem są wyniki spor­
tu i kultury fizycznej w Związ­
ku Radzieckim.

Czy więc wolno nam nie in­
teresować się sportem i wycho­
waniem fizycznym młodzieży. 
Nie! Naszą pomoc i wielkie za­
interesowanie kulturą fizyczną 
uważamy za jedno ze swych

,S.^aZd^^yc?!’ wyrn^ । najpoważniejszych zadań i
ków wyróżnić należy czas Utassle- 
go na 100 m stylem motylkowym
stansie w konkurencji kobiet — 
czas Gyenge — 1:26,2.

LUXEMBOURG. Stefan Olek w 
dniu 2 lutego będzie walczył z Lu- 
xemburczykicm Wiegandem.

DEBRECZYN. Drugi występ pił­
karzy wiedeńskiego Minerał ÓV na 
terenie Węgier przyniósł im wyso- 
kocyfrową porażkę 3:9, którą po-
nieśli w spotkaniu kolarzami z
Debreczyna. W pierwszej połowie 
spotkania Wiedeńczycy umieli u- 
trzymać stosunkowo jeszcze wyrów­
naną grę, lecz po przerwie po pro­
stu nie istnieli na boisku. Napastni­
cy Lokomotiva z Debreczyna przez 
cala drugą połowę oblegali bramkę
Mineral ÓV. strzelając bramek.
Napastnik Lokomotivu — Imri, któ- ' 
ry byl najlepszym graczem na boi­
sku, strzelił 7 bramek. Z graczy 
Minerala na wyróżnienie zasługuję 
MKkacs i Orlich.
^wŁaga. W dniach 14 — 20 bm. ro- 
zegrane zostaną na lodowiskach 
Brna, Ostrawy i Pragi finałowe spo­
tkania mistrzostw hokejowych CSR. 
Na podstawie tych rozgrywek usta­
lona zostanie reprezentacja Czecho­
słowacji na Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie w Oslo.

LENINGRAD. W Leningradzie do­
skonały pływak radziecki, mistrz 
sportu Minaszkin, pobił rekord 
ZSRR na 100 m stylem klasycznym, 
uzyskując 1:12,0.

SWIERDLOWSK. W Swierdłowsku 
rozpoczęły się doroczne zawody nar­
ciarskie w biegach długodystanso­
wych z udziałem najlepszych bie­
gaczy radzieckich.

W biegu na 18 km. po zaciętej 
walce Terentjew z Moskwy poko­
nał mistrz ZSRR Oljaszewa, uzy­
skując czas 1:01:05. Bieg na 5 km. 
kobiet wygrała Jarmolenko w do­
skonałym czasie 17:40.

W Bakurianl (Gruzja) odbywają
się zawody
czołowych ’ narciarzy

udziałem około 90
narciarek.

bowiązków.
Sami nie zrobilibyśmy nic, to

W slalomie pierwsze miejsca zajęli 
reprezentanci Moskwy — Fitatow 1 
Bassałowa, bieg na 19 km. do kom­
binacji norweskiej wygrał Bezno- 
sow w czasie 1:12:16. W konkurencji 
skoków zwyciężył Skworcow z Mo­
skwy, mając najdłuższy skok 72 m.

BUDAPESZT. W ostatnich dniach 
grudnia rozegrano na sztucznym 
forze w Budapeszcie mistrzostwa 
Węgier w jeździe szybkiej na lodzie 
na rok 1951. W ogólnej punktacji
pierwsze miejsce tytuł mistrza
zdobył Merenyi. który osiągną! po­
szczególne wyniki: 500 m — 46,3 
sek: 1500 m — 2:30.5: 5000 m — 
B:55.4 i 10.000 m — 19:06,4. Drugim 
byt Lórlncz (45.8: 2:30,5; 9:00,5 1 
19:13). Wziąwszy pod uwagę złe wa-
runki atmosferyczne deszcz

Szklarczyk, przew. MRN w i
Wyszkowie Rzemek. czy przew. i praca z ŹMP. Wszystko było do- 
MRN w Pułtusku Łojek, odda-; brze przez długi okres czasu, 
ją nam nieocenioną pomoc —: gdy przewodniczącym był kol. 
mówi przew. PKKF Krzemień. Skoczylas — opowiada nam ! 
— Gdyby nie ich interwencje, 'Krzemień. — Awansował on je- • 
wielokrotnie mimo naszych naj : ^nak do Woj. Żarz. ZMP, a w' 
lepszych chęci nie osiągnęliby- _puhusku zaczęła sie tragedia.1 
.imy celu. Tak było przed Mar- 'Następni przewodniczący uwa- | 
szanii Jesiennymi, tak , samo | s?^ organem kontroli i ■
przed pierwszym uderzeniowym • niczym ponadto. Pracą PKKF 1 

Diłńrrr-iur M o t-nH m trir r'h jnfereSOWali Się, pFZCZ prZC-i
; szło trzy miesiące nie było na '

śmy celu. Tak było przed Mar-

terminem Biegów Narodowych.
Nie moglibyśmy przed termi-
nem zameldować o 
planu SPO. gdyby 
przy prawidłowym 
niu dokumentacji
nam przez PRN. 

Kierownicy

Jedynym cieniem jest współ-
tu

Tegoroczony kalendarz spor- 
t motorowego jest niezwykle

bogaty i jeśli wszystkie zapla-

na żużlu zmniejsza ilość spot­
kań wpływając na oszczędne 
eksploatowanie sprzętu. System

Alarmujący stan płyUjalni
w Sulechowie

nowane imprezy dojdą do skut- tegorocznych rozgrywek żużlo- 
ku (czemu nie powinno nic sta- ' wych omówimy w najbliższym 
nąć na przeszkodzie) pozwoli! czasie, w każdym razie wyma- 
to nareszcie na ocenę naszych | ga on od drużyn ostrej walki 
możliwości w stosunku do za- w
granicy.

Raidowcy, poza 5 eliminacja­
mi do mistrzostw Polski mają 
przed sobą trudny raid mię-

od pierwszego startu, gdyż. w

wykonaniu । posiedzeniach PKKF przedsta- |
nie pomoc wicjela ZMPi młodzież ZMF 
uzupełnię- (niezorganizowana sportowo) nie 
udzielona ! brała udziału w życiu sporto-

dzynarodowy TAMS, oraz
najcięższą imprezę raidową w

przeciwnym wypadku grozi 
drużynie wyeliminowanie z dal­
szych rozgrywek.

Poza spotkaniami z Czecho­
słowacją i Węgrami żużlowców 
naszych czekają dwa mecze ze

ZMP ! Europie — 6-dniówkę. Bar- I Szwecją. Zobaczymy je na to- 
:: -i? i dzo ciekawy będzie też te- rach w Polsce w końcu czer-

wym powiatu.
. . ,. P”szczeEńlnych d0 historii już przejdą „de-

wvdzialow PRN biorą czynny |k d przPwodni„Pących^ ’Jest
udział w pracach PKKF, ze wv- i ; K 1 • jt 1 । w tvm przesada, lecz żaden zmienię tv ko Wyrzykowskiego , • . . J . . .i I • 1 przewodniczących nie utrzymałz wvdz. oswiatv. Fabiana, kie- > r ♦ 1 • 1 jt ■• .. el • , się na tvm stanowisku dłużejrównika ref.’ wojskowego, czy । , d—
Kaznowskiego, kier. wvdz. o- , "Iz. mleslf,.c’ Prze? . kilkoma 
gólnego. Gdvby nie Pow. Rada ' wybrano właśnie na-
Narodowa. nie mielibyśmy - trudno powiedzieć kto-
wj . Punu.lu

w. pr.ew. PKKr - Km- 1“ 1 ZMP M™1
mień. 1 A. Cendrowski

W Warszawie i województwie
Akcja SPO trwa w Warszawie w cia terminu jest brak zgłoszeń ze 

dalszym ciągu. Aby umożliwić 1 Zrzeszeń Sportowych, 
członkom klubów i kół sportowych zdobywanie norm w gimnastyce Kyr8 sędziów kandydatów lekko- 
St.KKF uruchamia począwszy od atletycznych, który 
najbliższej niedzieli stałą bazę gi- mnastyczną w St.KKF. Wszyscy , Oficjalne zakończenie kursu, P°tą 
chętni będą mogli zdawać normy i : ^z”n® °d"
przygotowywać się do nich w każdą będzie się w St.KKF 3 lutego. 
HiPriTiPiP nd 14 do 15 20 w pierwszych dniach lutego od-nledzlelę od 14 ao io.3O. , będzle slę drugl podobny kurs dla

Kolejarz Siedlce, Spójnia Rember­
tów oraz zwycięzca spotkania Bu­
dowlani Mińsk — Stal Ożarów.

Kolegium sędziów piłkarskich 
WKKF organizuje w dniach 26 bm.
do 16 lutego i marca

Na Plenarnym Zebraniu sekcji te- osób pracujących w godzinach po- ;
nisa stołowego St.KKF było obec- południowych. Zajęcia trwać bodę
nych zaledwie 56 delegatów klubów w każdą niedzielę (6 kolejnych). 
I kół sportowych. Liczba ta jest Zgłoszenia przyjmuje St.KKF do 
bardzo mała jeśli weźmlemy pod I 15 bm.
uwagę, że w rozgrywkach mistrzow­
skich startowało 214 drużyn. W najbliższą niedzielę w lokalu 

Stali (Podskarbińska 10) o 10 odbę-

obowlązkowe szkolenie zawodników 
l działaczy w przepisach gry.

Uchwalą sekcji do rozgrywek mi­
strzowskich na r. 1952 nic będą do­
puszczeni zawodnicy, którzy nie 
wezmą udziału w szkoleniu 1 nie 
zdadzą egzaminu.

W pierwszym terminie 26 stycznia 
— 16 lutego szkolenia odbywać się i

goroczny raid Tatrzański, któ­
ry odbyty w konkurencji mią- 
dzynarodowej zgromadzi na 
starcie czołówką raidową Cze­
chosłowacji, Wągier, NRD i Ru­
munii.

Podobnie jak w roku ubie­
głym zawodnicy wyścigowi bą- 

l dą mieli i w tym roku 4 wy- 
; ścigi eliminacyjne. Z 4 imprez 
i międzynarodowych jedną bą­
dziemy oglądali w kraju. Bę­
dzie to nie rozgrywana w roku 

l zeszłym Grand Prix. Przypusz- 
i czalnie odbędzie się ona w Po­
znaniu. Trzy ciężkie wyścigi 
zagraniczne uzupełniają sezon 
wyścigowy. Najtrudniejszy z 
nich to niewątpliwie Grand 
Prix Czechosłowacji w Brnie.

&
Nowy system rozgrywek o 

drużynowe mistrzostwo Polski

wca. Spotkania te będą nie­
wątpliwie najcięższą próbą na­
szych sił, Szwedzi bowiem są 
czołową drużyną świata i Wc

Obok stadionu sportowego Ogniwa 
w StVcchowie jest pływalnia miej­
ska. W sezonie letnim pływalnia cie- 

a !• ę ogromną frekwencją wśród 
młodzieży, ubiegającej, się o zdoby­
cie odznaki SPO i BSPO oraz mie­
szkańców miasta, którzy po pracy 
chętnie odpoczywali, kąpiąc się w 
basenie.

Widok pływalni, w obecnej chwi­
li, przedstawia się katastrofalnie. 
Po sezonie pływalnię pozostawiono 
na pastwę losu 1... szkodników. 
Wprawdzie"” wejście na basen jest 
zamknięte,- ale w furtce jest wybita 
dziura, przez którą wchodzą chuli­
gani 1 niszczą cenny obiekt sporto­
wy. W szatniach jest pełno śmieci, 
żelastwa i połamane, gnijące kawał­
ki urządzeń drewnianych, jak sto­
jaki Itp. W niektórych kabinach

jest złożone siano, w innych leżą 
mokre, gnijące szmaty. W natry­
skach metalowe części i druty, prze­
ważnie poobrywane, rdzewieją. Nie 
lepiej wygląda -sam basen, na dnie 
leżą kawałki cegieł, drewna, baki 
benzynowe i najróżniejszy złom że­
lazny. Najgorzej przedstawia się 
cała maszyneria, nie zabezpieczona 
przed rdzewieniem i zepsuciem.

Taki stan rzeczy powinien ulec 
natychmiastowej zmianie. Należy 
jak najprędzej uporządkować i za­
bezpieczyć urządzenia pływalni oraz 
ustalić stałą 1 bezpośrednią opiekę 
nad nią. Oczekujemy również, że 
Powiatowa Rada Narodowa wyciąg­
nie wnioski w stosunku do ludzi 
odpowiedzialnych za stan miejskiej 
pływalni.

I. M., Sulechów

wszystkich dotychczasowych
spotkaniach z Polską odnosili
poważne sukcesy.

Jesienne miądzynarodowe in­
dywidualne zawody na żużlu, 
które bądziemy oglądać w Pol­
sce, bądą rewią asów żużlo­
wych całej Europy. '

Jak widzimy sezon motorowy 
zapowiada sią nie tylko boga­
to, ale i ciążko, dlatego też za­
wodnicy powinni jak najlepiej 
przygotować sią do poważnych 
imprez jakie ich w tym sezo­
nie oczekują. Czasu jeszcze jest 
dużo i nie wątpimy, że na star­
cie ujrzymy naszą czołówką 
należycie przygotowaną do sta­
wienia czoła groźnym przeciw­
nikom zagranicznym. (kwz)

Kalendarz imprez w 1952 r.

będą w klubach klasy wo-ewódz- H--vriarr?dnwvł 
klej, a od 19 stycznia do 4 marca 1

RAIDY ELIMINACYJNE 
DO MISTRZOSTW POLSKI

8.VT. — Motocross
20.VII. — Raid Obserwowany
10.VIII. — Raid Obserwowany o
24. VIII. — Raid Tatrzański (mię-

VTIT — wvścigi uliczne w NRD
21.IX. — wyścigi uliczne w Brnie 

(Grand Prlx CSR)

Sekcja pitki nośnej organizuje od ' dzie się turniej tenisa stołowego 
21 do 29 bm. kurs działaczy sporto- । 10-clu najlepszych Juniorów sto- :
wych dla przedstawicieli stołecznych ; łecznych.
kół sportowych. Zgłoszenia nadsy- ; 
łać należy do 19 bm. Zajęcia trwać
będą codziennie po 2 godziny od 
17 — 19.

12 bm., a więc w najbliższą so­
botę odbędzie się w St.KKF Ple­
num Sekcji narciarskiej, w którym 
obowiązani są wziąć udział kiero­
wnicy wszystkich sekcji narciar­
skich klubów i kół sportowych. Te­
matem obrad będą mistrzostwa o- 
kręgu warszawskiego, które roze-

w poszczególnych powiatach.
W wykładach może brać udział ; 

j publiczność. r ।

14.IX. — Motocross 
RAIDY OGÓLNOPOLSKIE

Oczekujemy wyjaśnień od rady LZS
w Brześciu

LZS w Brześciu Kujawskim po­
wstał przed 2 laty. LZS Brześć, tak 
jak l inne LZS pow. włocławskiego, 
był zaopatrywany w sprzęt sporto­
wy przez Powiatowy Zarząd ZSCh. 
Pod koniec roku, gdy kredyty zo­
stały wyczerpane, cztonkow.e LZS 
Brześć Kujawski postanowili zdobyć 
fundusze na kupno sprzętu sposo­
bem gospodarczym. W sierpniu ub. 
r. sportowcy urządzili bezalkoholo­
wą zabawę, z której całkowity do­
chód, w sumie 700 zł przeznaczono 
na zakup sprzętu sportowego. Wszy-

Kujawskim
scy cieszyli się, że będą mieli sprzęt, 
zdobyty własnym ..wysiłkiem, a 
szczególnie piłkarze, którzy mieli 
otrzymać nowe kostiumy.

Niestety, do dziś kostiumów, ani 
Innego sprzętu nie kupiono, a pie­
niędzy w kJsie nie ma. Przewodni­
czący zabrał je do siebie 1 nikt nie 
wie co się z nimi stało. Oczekujemy 
od Rady LZS Brześć Kujawski 
szybkich wyjaśnień — gdzie są pie­
niądze przenaczone na zakup sprzę­
tu.

M. R., Włocławek

Mistrzostwo województwa w’ sza- ! zn prelegentów, którzy zobowiązali 
chach zdobyła drużyna Unii Rem- : 5l<ł oo prowadzenia pogadanek. |

--------- 10.11. — Raid zimowy w Zakopa- 
Kolegium sędziowskie przeszkoliło nem

bertów, która w finałowym spotka- no mistrzoslw wouwództwa w! "’u.. P°k2,??'a, KolcJarza Pruszków h01tpJu nal ln'dlzl(, zgłosiła się piąta

nó^f na^owe^ m®' ' '
Urywki InTwWua^c i mw mlejscu w ciągu dwu ,
województwa w Pruszkowie, Cho- , I
dakowle. Rembertowie i Siedlcach. Kurs sędziów hokeja na lodzie, w 
Do finału sekcja dopuściła kandy- ; którym obowiązani są wziąć udział 

__________ _  ____ ___ datów na mistrza Polski Dworzyń- ' przedrtawlclele wszystkich drużyn.
grane zostaną prawdopodobnie ra- , sktego (Unia Rembertów) I Szpa- ' startujących w mistrzostwach, ndbe- i
zem z okręgiem łódzkim w Zako­
panem, ponieważ na terenach ni­
zinnych brak jest obecnie warun­
ków do przeprowadzenia tej Im­
prezy.

Kurs Instruktorów hokeja na tra­

kowskiego (Stal Grodzisk) oraz mi­
strza Polski juniorów Wojlana 
(Unia -Rembertów). I

W Płocku odbędą się w najbliższą 
sobotę 1 niedzielę finałowe mecze 
mtędzypowiatowe o wejście do mę-

Sekcja lekkoatletyczna zamierza
przeprowadzić we
wiatach

wszystkich po-
sędziowskie. Pierw

sze takie kursy odbędą się w Grój­
cu I Gostyninie.

wie, który mlat się rozpocząć w sklej k!«y wojewódzkiej w tenisie , P|Pnarne zebranie sekcji tenisa 
pierwszych dniach stycznia odbę- stołowym. , „n1nwe„n WKKF nrJbPri,rn .|P
dzie się dopiero w pierwszej po- W zawodach udział wezmą: Stal lnkn|t. wkkf ta hm $
łowię lutego. Powodem przesunie- • Płock. Stal Grodzisk, Ogniwo Płock, ।

Plenarne zebranie sekcji

RAIDY MIĘDZYNARODOWE
24.VIII. — Raid Tatrzański
1—7.IX. — TAMS (Czechosłowacja

— Polska — Czechosłowacja)
16—23.IX. — G-dniówka

WYŚCIGI ELIMINACYJNE 
DO MISTRZOSTW POLSKI

18 .V. — I wyścig eliminacyjny
22 .VI. — 11 wyścig eliminacyjny
6 .VII — III wyścig eliminacyjny
7.IX. — IV wyścig eliminacyjny

WYŚCIGI OGÓLNOPOLSKIE
1 .VI. — Złoty Kask m. Poznania 

(tor trawiasty).
14.IX. — Srebrny Kask m. Byd­

goszczy
WYŚCIGI MIĘDZYNARODOWE
3.VIII — Grand Prix Polski
17.VIII. — wyścigi uliczne w Oło-

Mistrzostwa szachowe
I kategorii warszawskiej

Sekcja szachowa Stołecznego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej przepro­
wadziła od 6.X.1951 do 5.1.1952 tur-
niej mistrzostwo kategorii.

Na ósmym miejscu znalazł

W Blonhi odbędrle się mecz atle-। 
I tyczna- Stali Ożarów i warszawskie- i 

Bo ogniwa. |

1 muńcu (CSR)

się

Do 1 stycznia 1952 r. referat kia- ( 
syfikacjl WKKF sklasyfikował 300 , 
zawodników. Klasę II uzyskało 61 
sportowców. III —160 i młodzieżową 
“59. Ostatnio powiat gnstynlńskl 
sklasyfikował 59 zawodników. Przo-

ZAWODY NA aU2LV 
O MISTRZOSTWO POLSKI

4.V. — spotkania w ramaph < 
żynowych mistrzostw Polski

22.VI. — spotkania w ramach i 
żynowych mistrzostw Polski

6.VII. — spotkania w ramach i 
żynowych mistrzostw Polski

d ru-
dru-
dru-

13.VII. — spotkania w ramach dru­
żynowych mistrzostw Polski

3.VIII. — spotkania w ramach dru­
żynowych mistrzostw Polski

•in.Vin. — Finał drużynowych mi­
strzostw Polski

21.IX. — Indywidualne mistrzostwa 
Polski

ZAWODY OGÓLNOPOLSKIE 
NA ŻUŻLU x

17.VIII. — Memoriał Smoczyka
ZAWODY MIĘDZYNARODOWE

NA 2U2LU
15.VI. — Polska — Czechosłowacja
koniec czerwca 2 mecze Pol-

ska — Szwecja (w Polsce)
termin do ustalenia — Polska — 

V7ęgry
termin do ustalenia — Międzyna­

rodowe zawody —- indywidualne na 
żużlu w Polsce.

W paru wierszach
WARSZAWA. VZ dniach 3 — 25 lu-| wacklch. Na naradzie omówione 

ty br. odbędzie się w Sosnówce zostaną metody 1 systemy treningu 
koło Kaipacza obóz kondycyjny oraz opracowane będą minima dlaKaipacza obóz

Odpowiedzi Redakcji
Józef Knapik^'Bielsko, Biała. — 

W sprawie*, * którą poruszacie w li­
ście zwróćcie się do WKKF Kato­
wice, ul. Gen. Świerczewskiego 1, 
gdzie otrzymacie bliższe informa­
cje.

Czesław Wltkowiak, Edmund Ta- 
felskl, Bydgoszcz — 1) Właściwa 
długość toru żużlowego wynosi 
400 — 440 m, 9) Nie notuje się re-

kordów świata na żużlu, gdyż to­
ry są różne i osiągnięty przez za­
wodnika czas Jest zależny od na­
wierzchni toru, długości krzywizn 
itp. Notuje się natomiast rekordy 
torów, np. rekord warszawskiego 
toru żużlowego.' należy do Smo­
czyka 1 wynosi 1:23,5. 3) Nasi żu­
żlowcy znajdują się w czołówce 
europejskiej, gdzie zajmują miej­
sce po Anglikach 1 Szwedach.

4-dniowy raid narciarski 
z metą na Gubałówce

Z 25 miejscowości w Beski­
dach, na Podhalu i Tatrach 
■wystartują jednocześnie w dniu 
7 lutego zespoły narciarskie, 
aby 11 lutego spotkać się na 
Gubałówce. W tym czterodnio­
wym raidzie turystycznym or­
ganizowanym przez Komisją 
Turystyki Narciarskiej PTTK 
wezmą udział zespoły 6—10 o- 
sobowe reprezentujące zakłady 
pracy, koła i kluby sportowe, 
zrzeszenia, szkoły, koła PTTK 
i inne.

Udział w raidzie będzie punk­

towany według specjalnych za­
sad, które pozwolą ustalić zwy­
cięzców i sklasyfikować druży­
ny pod wzglądem sprawności 
turystycznej, zarówno techni­
cznej jak i fizycznej.

Celem raidu jest podniesie­
nie sprawności turystycznej, 
jazdy na nartach i propagandą 
zespołowego uprawiania tury­
styki narciarskiej.

Raid bądzie zakończony wiel­
ką manifestacją pokojową u- 
czestników raidu pod JVIuzeum 
Lenina w Poroninie. '

Pingpongiści na obozie przed meczem z NRD

wiatr — wyniki są naprawdę dobre.
MOSKWA. W Moskwie na Górach 

Leninowskich przystąpiono do bu­
dowy największej w ZSRR skoczni 
narciarskiej.

Skocznia podtrzymywana będzie 
przez pięć masztów metalowych, po­
łączonych stalowymi kratownicami. 
Równocześnie buduje się wyciąg dla 
narciarzy i kolejkę linową. Skocz­
nia pozwoli na skoki do 85 me­
trów.

DEBRECZYN. W Debreczynle ro­
zegrano turniej szczypiorntaka z 
udziałem wiedeńskich drużyn: ko­
biecej Danuvla i męskiej Olimpia 
„33“. Danuvla zremisowała z repre­
zentacją Debreczyna 3:3. zaś w kon­
kurencji męskiej reprezentacja tego 
miasta wygrała z Olimpią 17:12.

MOSKWA. W Moskwie rozpoczęły 
się finałowe rozgrywki o mistrzo-

Główną atrakcją turnieju było do­
puszczenie pierwszych czterech za­
wodników do finału mistrzostw 
Warszawy na rok 1952. Zwycięstwo 
w turnieju odniósł Sitklewicx (Kol.) 
— 10'/j pkt przed Pawlasem (Kol.) 
— 10 pkt. Sltklewicz był najrówniej 
grającym zawodnikiem, toteż zwy­
cięstwo przypadła mu w udziale 
zupełnie zasłużenie. Duża niespo­
dziankę sprawił Junior Pawlas (Kol.) 
wyprzedzając wielu rutynowanych

Powierza (Ogn.) —7 pkt.. udowad­
niając tym wynikiem, iż Jego nie­
powodzenie w mistrzostwach Ognl-

downiklem powiat grodziski,

stwo ZSRR hokeju rosyjskim.
W finałach uczestniczy 8 drużyn:
mistrz ZSRR Dynamo Moskwa,
Spartak Moskwa. Wodnik Archan- 
gielsk. Dom Oficerów Swlerdłowsk. 
Dom Oficerów Ryga oraz reprezen­
tacje m. Kazania. Leningradzkiego 
Instytutu V7F i floty bałtyckiej.

W pierwszych meczach reprezen­
tacja Kazania pokonała Dom Ofi­
cerów Ryga 5:1, a Spartak wygrał 
z Wodnikiem 1:0. Mistrzostwa zo­
staną zakończone 21 bm.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

wa było spowodowane przejściową I żowej. 
złą formą. Dąbrowski (CWKS) i Ja­
rosz (Kol.) podzieli!! IX I X miej­
sca zdobywając po 6‘,'j pkt. Dąbrow­
ski zaprezentował »ję Jako zawod­
nik b. ambitny I nieustępliwy 1 był 
dla każdego z liderów „twardym 
orzechem*' do zgryzienia. Jarosz, 
drugi obok Pawlasa przedstawiciel

który sklasyfikował dotychczas re­
kordową Ilość 125 sportowców z te­
go 94 w klasie III i 31 w młodzie-

kadry wioślarskiej. Na obóz powo­
łano 37 zawodników i 16 zawodni­
czek.

WARSZAWA. Sekcja pływacka

oraz opracowane będą minima dla
kadry.'

ZAKOPANE. W Zakopanem odbył

GKKF organizuje w dniach 15—17 C..- 
styczeń br. w Warszawie naradę ’ czyi 
roboczą czołowych trenerów pły- 1 (5:1,

się pierwszy w tym roku mecz ho­
kejowy między OWKS Kraków a 
Gwardią (Zakopane). Mecz zakoń-

się zwycięstwem ÓWKS 8:5

GDAŃSK 6.1 (tel. wł.) 4 bm. 
rozpoczął sią w Woj. Ośrodku 
Szkolenia Sportowego we 
Wrzeszczu dwutygodniowy obóz 
kondycyjny , dla reprezentan­
tów tenisa stołowego przed me­
czem z NRD. Na obozie są: 
Arbach, Gaj, Otręba, Kryger,

Kawczyk, Dembowski, Rosłan. 
Rogowicz, Zawisza, oraz z ko­
biet: Guzikówna, Schmidtówna 
i Heinrichówna. Nie przybyła 
jeszcze Dorówna.

W dn. 12 i 13 bm. odbądą sią 
wewnętrzne eliminacje w celu 
wyłonienia reprezentacji na 
mecz z NRD.

młodzieży, szetegu partii zade-
monstrowal dobre zrozumienie gry 
pozycyjnej 1. gdyby nie skłonność

zawodników. Gra Pawlasa odznacza I do eksperymentowania □twar-
się zrozumieniem pozycji. Od uble- 1 ciach, osiągnąłby niewątpliwie je-
głego roku poczynił on znaczne po- , szcze lepsze wyniki.
stępy i. o Ile nie ustań,e w pracy 
nad sobą, wróżymy mu dalsze suk-

Elper (Kol ),
..senior" turnieju, grał zbyt pośpie­
sznie I nerwowo. Jako ostatni z za- 

cesy. | wodników potwierdził on I katego-
Na trzecim miejscu uplasowało! przekraczając 33pm punktów nwż- 

slę aż 3 zawodników Kolejarza: osiągnięcia.
Chądzyński, Nowicki I Radzikowski i Wojrlerhowskl (Kol.) 
po 8'/j pkt. Chądzyński grał w tur- , Nowakowski (Ogn.) z 
niej u po 2-letniej przerwie, wsku-' .yfr, z > P*1 --~;-tek czego wpadał często w ..niedo- ' ostatnie miejsca i nie potwierdzili 
czasy", tracąc kilka cennych punk- I 1 ,. ..............
tów; Nowicki zajałby drugie mlei-

zawodników z 2”t pkt.
l'> pkt 1 

zajęli trzy

sce, gdyby nie przypadkowa prze­
grana przez grube przeoczenie w 
przedostatniej rundzie z Pawlasem. 
Radzikowski wykazał dużą rutynę 
i... mało bojowoścl remisując aż 7 
spotkań!

Na szczególne podkreślenie zasłu-
guje wybitnie sportowa postawa No- 

! wakowskiego l Gayera, którzy mimo 
poniesienia kilkunastu porażek do- 

। trwali dn końca turnieju. Nie można
łego samego powiedzieć Grab-

; czewskim i Dubasie. kiórzy na sku-
_ , • tek przegrania kilku partii, stracili
Tych 5 pierwszych zawodników , ochotę do dalszej gry I wycofali się 

zostało postanowieniem stKKF do- 7. turnieju. StKKF niewątpliwie z 
puszczonych do finału mistrzostw ; faktu tego wyciągnie odpowiednie 
warszawy, które odbędą się w lu- , konsekwencje.
tyj?1 Organizacja turnieju nie stanęła

Duda (Ogn.). któty z 6 pkt. zajął . na wysokości zadania. Wskutek nie- 
VI miejsce usprawiedliwił opinię . odpowiednich warunków lokalowych 
dobrego teoretyka I rutynowanego i i niezdyscyplinowania graczy tur- 
zawodnlka. Leszczyński (Kol.) siód- [ niej zaplanowany naą tygodni prze- 
mą lokatę (7‘'} pkt) zawdzięcza nie- ' ciągnął się 3 miesiące 1 był poka- 
stawieniu się do dogrywek Wójcie- j zem, jak nie należy przeprowadzać, 
chowskiego i Gayera. z którymi , tego rodzaju imprez. Kierownik 
miał wyraźnie przegrane pozycje, i turnieju, ob. Szedler miał wiele 
Ten b. pomysłowo i ostro grający ! kłopotów z zawodnikami, lekcewa- 
zawodnik nie mógł wyzbyć się I żącrml sobie przepisy gry i regula- 
lekceważenla słabszych przeciwni- ( min turniejowy, 
ków. i (J)

W stołecznych salach

W tym roku zrzeszenia pracują

„Czv«elnl k" 
Redakcja 

Warszawa, ul Nowogrodzka 40 
Te! 8-70-03 8-70-01 8-26-04. 8-82-3! 

Administracja 
Warszawa ul Wieiska 12 tel 7-52-50

Prenumerata i kolportaż 
PPK Ruch Oddział Warszawski 

W-wa Srebrna 12 tel 8-04-20 do 30 
Warunki prenumeraty: 

mieś - 3- zł Kwari —9.— zl 
pólr - 18.- zł. 

Konto PKO Nr I-S605H10 
Zakłady Graficzne l Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego”

224 lekkoatletów na obozie kondycyjnym

3-B-10525

124 lekkoatletów rozszerzonej | 
kadry narodowej oraz 100 naj- j 
lepszych ze zrzeszeń sportowych 
przejdzie obóz kondycyjny w j 
Sosnówce koło Karpacza. Kie- j 
rownictwo obozu spoczywać bą- | 
dzie w rekach wiceprzew. sek­
cji I. a. GKKF, Janickiego. I

Na obozie będzie ok. 20 tre­
nerów i instruktorów przy I

czym przewiduje sią udział spe­
cjalnych instruktorów narciar­
skich. Ze wzglądu na szeroki 
udział młodzieży uczącej sią, na 
obozie, bądą obecni specjalni 
korepetytorzy, którzy zapewnią 
uczestnikom obozu warunki do 
normalnego kontynuowania 
nauki.

Obóz trwać bądzie trzy ty­
godnie od 11 do 31 stycznia.

SEZON letni już sią skoń­
czył. Do głosu doszli nar­

ciarze, hokeiści i łyżwiarze. 
Ich wyczyny przez zimowe 
miesiące będzie bacznie śle­
dziło tysiące zwolenników 
sportów zimowych.

Entuzjaści piłki nożnej, lek­
koatletyki i kolarstwa chwi­
lowo pauzują. Często tęsknią i 
wspominają wielkie imprezy 
ubiegłego sezonu, które pod­
czas lata dostarczyły im tyle 
emocji i wrażeń.,

Tyle o kibicach. Ale aktorzy 
piłkarskich spotkań ligowych, 
rywale zmagań na bieżni, szo­
sie i korcie nie mogą tylko 
wspominać i tęsknić. Oni mu­
szą trenować, zejść do sal, so­
lidnie przyłożyć się do zapra­
wy, aby na wiosną znów wyjść 
na boiska, bieżnią i szosą w 
pełni sił.

W ubiegłych latach na tere­
nie całej Polski poszczególne 
zrzeszenia nie zwracały specjał 
nej uwagi na zaprawą zimo­
wą. Większość sekcji sportów 
letnich w zimie „spała".

W obecnym sezonie zainte­
resowaliśmy się również tą 
sprawą, aby przy podobnym 
stanie zaalarmować odpowied­
nie czynniki. Kilka telefonów 
do sekretariatów zrzeszeń w 
celu zorientowania się w gra­
fiku zajęć i zwiedzamy tre­
ningi poszczególnych sekcji 
sportów letnich zrzeszeń.

Godzina 16.30. Jesteśmy w 
wielkiej hali Budowlanych 
przy ul. Wolskiej 77. Z tre­
ningu wychodzą właśnie pię­
ściarze. Sala była zapełniona 
po brzegi. Udział w zaprawie 
brało ok. 60 zawodników.

Hala na chwilę opustoszała. 
Ale jest już nowa grupa. Scho­
dzą się lekkoatleci. Sekcja li­
czy ogółem 70 zawodniczek i 
zawodników. Na treningi przy­
chodzi przeciętnie ok. 40'osób.

Już zaczęli. Lekki bieg do­
okoła sali i gimnastyka. Na 
sali widzimy prawie samą 
młodzież. To sekcja przyszło­
ści. Z zaawansowanych za- 
wodnikówjest jedynie Biela- 
kówna i 800-metrowiec — 
Świder. Na 15 odznak SPO — 
lekkoatleci zdobyli już 65, a 
więc wykonali plan w 335 
procentach.

Rozmawiamy z jednym z 
trenujących. Jest to pracownik 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Inspekcji Inwestycyjnych — 
Aleksander Godlewski.

— Do sekcji trafiłem dość 
niespodziewanie — mówi nam. 
Przyszedłem pewnego razu do 
Budowlanych zdać normy na 
SPO. Ale spodobało mi się w 
sekcji, przyciągnął mnie sport, 
zżyłem się z kolegami i teraz 
przychodzą na treningi. Czuję 
się w grupie wspaniale. Stało 
się to wszystko dzięki odzna­

ce SPO, którą tak bardzo 
chciałem zdobyć.

*
Drzwi sali gimnastycznej 

Domu Akademickiego przy 
Placu Narutowicza są zam­
knięte. Po długim pukaniu do- 
stajemy się wreszcie do wnę­
trza. Trenują siatkarze AZS-u. 
Piłki co chwila prują powie­
trze. Potem kolejno zawodni­
cy ćwiczą zagrywki, dobiegi, 
atak, bloking, serwy j wreszcie 
grę zespołową. Właściwy tre­
ning poprzedziła gimnastyka i 
trening techniczny.

Frekwencja jest dobra. Stu­
denci po godzinach wykłado­
wych chętnie przychodzą na 
treningi. Ną sali jest ich ok. 
16. Trenują m. in. Mazurek, 
Główka, Jarosiński — to nowe 
talenty, które wskutek. „u- 
cieczki" Wleciała i Gródeckie­
go zasilą pierwszą szóstką.

*
Z gmachu AWF wybiega 

właśnie ok. ,50 osób w dresach. 
Biegną elastycznym krokiem 
w kierunku lasku. Grupę pro­
wadzi jeden z naszych najlep­
szych tyczkarzy — Ważny.’To 
członkowie sekcji lekkoatle­
tycznej Ogniwa udają się pó 
treningu na sali na „biegową 
zabawę". Wśród przelatują­
cych sylwetek poznajemy Mą- 
komaskiego, Radziwonowlcza, 
Kowala...

Rozmawiamy i trenerem

Gleruttą. — Okres zimowy — 
mówi — wykorzystamy na in­
tensywną zaprawę; Na razie 
trenujemy wszyscy razem. Od 
15 bm. będziemy trenować już 
w poszczególnych konku­
rencjach.

— Dużą uwagę — mówi Gie- 
rutto — zwracamy również na 

Xaprawę na wolnym powie­
trzu., Jest to zaprawa biegowa 
— dystans 8—10 .kilometrów 
przebiegają zawodnicy w ryt­
mie : blegówo— marszowym. 
Trenujemy solidnie, i Ó wyni­
kach przekonamy się na wio­
sny. ■

Jest jpż późna godzina. Ale 
tp bynajmniej , nie przeszka­
dza, aby w sali St. KKF przy 
ul. Rozbrat nie można było 
trenować. I tu wre praca. Tre­
nują lekkoatletę! Kolejarza. 
Mistrzyni Polski — Irena Do­
brzańska . pracuje, właśnie z 
młodymi dyskoboikami. Tre­
ner Ochendal — ćwiczy z bie­
gaczami. Na, lekkoatletyczny 
trening Kolejarza ^uczęszcza 
iprzeciętnie ok. 35 osób.

. Sprawdzamy frekwencją na 
trzech kolejnych treningach. 
14 grudnia — 28 osób. 18 gru­
dnia — 34 osoby. 21 grudnia — 
37 osób. A więc jest'nienajgo- 
rzej. Dobrzańska zadowolona 
jest । ze swych uczennic.

— Sadkowska 1 Malusówna 
— mówi Dobrzańska — da­

dzą już o sobie znać w naj­
bliższym sezonie.

*
Oto, kilka obrazków z na­

szej wędrówki. Oglądaliśmy 
treningi jeszcze wielu sekcji 
klubów warszawskich. Nie 
sposób o nich wszystkich pi­
sać. Natomiast śmiało i z sa­
tysfakcją możemy stwierdzić, 
że wszędzie się coś robi i że 
jest o wiele lepiej niż w roku 
ubiegłym.

Mimo poszukiwań nie mo­
gliśmy znaleźć nigdzie trenu­
jących piłkarzy. Treningi za­
czynają dopiero 10 lub 15 bm. 
Boimy się, że była to zbyt 
długa przerwa.

Np. Budowlani. Ostatni mecz 
piłkarze tego zrzeszenia grali 
w listopadzie a trening zaczy­
nają dopiero 10 bm. Trzeba 
więc będzie ostrożnie zacząć, 
aby po tak długiej drzemce 
przyzwyczaić organizm do po­
nownego wysiłku. Ale o tym 
pamiętać będą zapewne tre­
nerzy.

Jesteśmy pewni, że i piłka­
rze nie zaniedbają treningów 
— co postaramy się również 
sprawdzić — i podobnie jak 
ich koledzy z bieżni, kortu i 
szosy odpowiednio wykorzy­
stają sezon zimowy, aby na 
wiosnę wykazać się dobrą for­
mą.

Bohdan Tuszyński
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Lekkoatletyka w liczbach

5.000 m
R.P. Kusociński — 14:24,2 1939
N.P. Lewicki — 15:00,8 1951

1951
Lewicki. Tor.
Graj. W-wa
Kielas, Gd. 
Mańkowski, Gd.
Szwargot, Kr.
Płonka, Biel.
Rusek, Ostr. 
Olesiński, W-wa
Boniecki. Gd.
Krzj'szkowiak, W-wa

15:00.8
15:06,2
15:13,6
15:14,8
15:22,8
15:28,4
15:32,2

15:43,8
15:47,2

NAJLEPSI W EUROPIE
W 1951

Reiff, Belgia 
Zatopek, CSR 
Schade, Niemcy 
Albertsson, Szwecja 
Popow, ZSRR 
Koskela. Finlandia 
Posti, Finlandia 
Mimoun, Francja 
Stokken, Norwegia 
Kazancew, ZSRR

14:10.8

14:15,4 
14:20,8 
14:20,8 
14:21,6
14:22.6 
14:23,0
14:23,8

CZOŁOWE WYNIKI 
W POLSCE

1. Kusociński 14:24,2 1939
2. Noji 14:33,4 1936
3. Soldan 14:59,0 1939
4. Lewicki 15:00,8 1951
5. Petkiewicz 15:01,0 1930
6. Graj 15:06,2 1951
7. Karwowski 15:10,0 1939
8. Kielas 15:11,0 1948
9. Mańkowski 15:14,8 1951

10. Wirkus 15:15,0 1937
11. Boniecki 15:16,9 1947
12. Marynowski 15:17,2 1938
13. Fiałka 15:20,0 1933
14. Szwargot 15:22,8 1951
15. Wiśniewski 15:24,0 1937
16. Duplicki 15:27,0 1937
17. Płonka 15:28,4 1951
18. Herman 15:29,0 1938
19. Rusek 15:32,2 1951
20. Boczar 15:32,8 1949
21. Hartlik 15:33,0 

15:33,6
1932

22. Nowacki 1937
23. Dzwonkowskl 15:34,5 1947
24. Kurpessa 15:37,0 1934
25. Płotkowiak 15:37,5 1948
26. Puchalski 15:38,0 1933
27. Gwóźdź 15:39,8 1939
28. Półtorak 15:41,0 1934
29. Flis 15:41,3 1939
30. E. Więcek 15:41,4 1950
31. Wasilewski 15:41,5 1937
32. Stokłosiński 15:41,8 1939
33. Boda! 15:42,0 1938
34. Olesiński 15:42,8 1951
35. Drogokupiec 15:43,0 1937
36. Kużaj 15:43,2 1939
37. Kwapień 15:43,8 1949
38. Strzałkowski 15:45,0 1934
39. Kuligowski 15:46,0 1934
40. Kwiatkowski 15:46,5 1946
41. Krzyszkowiak 15:47,2 1951
42. Wierkiewicz 15:48,0 1947
43. Jodłowiec 15:48,0 1951
44. Kloc 15:48,2 1951
45. Chomiczewski 15:48,4 1951
46. Broma 15:49,2 1937
47. Borus 15:50,6 1939
48. Janowski 15:50,8 1933
49. Biernat 15:51,0 1949
50. Smierzchalskl 15:51,8 1951

Przegląd naszej czołówki, piłkarskiej

Grupa pilotów szybowcowych na obozie w Jeleniej Górze. Foto B. Urbanowicz

^:24,° Masowość i wyczyn

Mg
I> OZPOCZĘLIŚMY rok 1952 jakościowym 1 ilościowym prze. 

— wkraczamy w trzeci rok wyższają wszystkie dotychcza-
Planu 6-letniego. Warto zesta­
wić wspaniałe osiągnięcia szy­
bowników w realizacji drugiego 
roku naszej sześciolatki w dzie­
dzinie lotnictwa.

O tym. że rok 1951 przyniósł 
wiele cennych sukcesów wie 
każdy z prasy sportowej, co­
dziennej i fachowej. Aby osiąg­
nięcia te nabrały właściwego 
wyrazu i aby mieć skalę po­
równawczą, cofnijmy się do ro­
ku 1939 i przeprowadźmy po­
równanie, obejmujące lata 1939

sowę.
Poniżej zamieszczamy tabelkę 

ilustrującą osiągnięcia sportu 
szybowcowego.

Tabela ta mimo, że zestawia 
osiągnięcia pilotów wyczyno­
wych, jest jednak dowodem roz. 
woju i umasowienia polskiego 
szybownictwa.

PRACA OD PODSTAW
Rok 1946 — to rok, w którym 

nie notujemy żadnych wyczy-
; nów. Jest to jednak rok wytę- — 1951. a będziemy mieli jasno । zonej j ofiarnej pracy nad 

zilustrowany rozwoj naszego stW().zeniem podstaw szybow- 
ludowego sportu szybowcowego^ | nictwai jest to rok pracy wło- 

Szybownictwo w roku 1939 i Zonej we wskrze3zenie sportu 
było, lak niemal wszystkie dy- szybowcowego po sześciu latach 
scyphny, sportem elitarnym . wojny Brak instruktorów i 
aczkolwiek luz wtedy uzyski- brak sprZĘtu stawiają w tym o- 
wane wyniki pretendowały do kresje szybownictwo polskie w 
rrnłnururh mieisr w skali mie- . , .___ •• t-<_______czołowych miejsc w skali mię-
dzynarodowej.

Zamieszczone poniżej zesta­
wienie daje obraz tych szczyto­
wych osiągnięć polskiego szy­
bownictwa przedwojennego. I 
dopiero na tym tle widzimy o- 
gromny rozwój i różnicę między 
ówczesnym szybownictwem 
państwa kapitalistycznego, a 
dzisiejszym sportem szybowco­
wym Polski Ludowej.

MASOWOŚĆ I WYCZYNY 
NIE MAJĄCE RÓWNYCH
Obecnie szybownictwo oto­

czone troskliwą opieką Rządu. 
Partii i całego społeczeństwa 
jest sportem masowym upra­
wianym przez tysiące młodzieży 
miast 1 wsi. a wyrazem tej ma­
sowości są coraz wspanialsze 
wyczyny, które pod względem

Pływacy węgierscy pracują 
i wkrótce zadziwią cały świat

Pod takim tytułem ukazała się 
w belgijskim dzienniku, po za­
wodach w Liege, wypowiedź kie 
równika ekspedycji węgierskiej 
Lajos Molnara. Stwierdził on, że

100 m grzbiet. — 1 : 10,2; 200 m 
klas. — 2 : 37,2; -Jerzy Karpati 
(16 lat) — 100 m dow. — 1 :01,0 
— najszybszy waterpolista w 
reprezentacyjnej drużynie, Geza

w obecnych warunkach, lep- , Gundrum (14 lat) 100 m
szych niż przed wojną, Węgrzy ’ grzbiet. — 1 : 14, Rypszma Sze-
wychowują nowy, liczny nary­
bek pływacki, który stanie na 
Olimpiadę z dużymi szansami 
zajęcia czołowych miejsc. Wę­
grzy liczą nie tylko na sukcesy 
w pływactwie ale i w waterpo- 
lo. Drużyna piłki wodnej została 
ostatnio znacznie odmłodzona.

A oto „nadzieje" węgierskie:

kely (15 lat) — 200 m klas. — 
3 : 04,6, Kati Szokę (15 lat) — 100 
m dow. — 1 :07,1; 100 m grzbiet. 
— 1 : 21,8. Ewa Hunyadfi (15 lat) 
— 100 m grzbiet. — 1:18,0.

A

CS n

Kadąs 100 m dow — 56,3
(najlepszy wynik na świecie w 
1951 r.). Szilard — 100 m dow — 
57; Gyongyossi — 100 m grzbiet. 
— 1 :08, Nyeki — 200 m dow — 
2 : 13,0. Wśród kobiet: Ewa No­
wak — 200 m klas. — 2 : 48,5 
(rek. świata),. Ewa Szekely — 
100 m klas. — 1 :16,9 (rek. świa­
ta). Ewa Killerman — 200 m 
klas. — 2 :52,0, Jutta Temes — 
100 m dow. — 1 :06,0.

Oprócz „żelaznej ósemki" Wę-

trudnej sytuacji. Rozpoczęte
prace idą w kierunku podsta - 
wowego szkolenia nowych, lu­
dowych kadr i wyniki tej pracy 
widzimy już w roku następ­
nym — osiem srebrnych od­
znak szybowcowych i jedna zło­
ta.

Lata 1948 1 1949 to dalszy 
etap rozwojowy. Rosną szeregi 
wyszkolonych pilotów i przyby­
wa wyczynów, a wśród nich no­
tujemy jeden rekord międzyna­
rodowy.

OWOCE TEJ PRACY

Jak podaje prasa belgijska ma 
nastąpić spotkanie międzypań- I

k ©

IV' AJSŁABSZĄ formacją 
większości drużyn ligo­

wych i piętą achillesową druży­
ny reprezentacyjnej jest napad. 
Zespoły posiadające lepsze 
ataki od innych zajmują pierw­
sze miejsca w lidze Gwardia 
(1), Górnik (2), zdobywają Pu­
char Polski — Unia. Jeśli w ja­
kimś spotkaniu międzynarodo­
wym osiągnęliśmy dobry wynik, 
to znaczyło, że w dniu tym do 
poziomu dobrze grających linii 
obronnych dostosował się na­
pad. (Mecze w NRD, Polska B 
— Węgry B w Chorzowie).

Zdecydowanie brak nam ra­
sowych napastników. Kilku nie­
licznych, którzy są najbliżsi 
wymaganego poziomu, cechuje 
duża nierówność formy. W 
przeciwieństwie do formacji

defensywnej nasi napastnicy 
dotyćhczas nie opanowali w do­
statecznej mierze taktycznych 
założeń nowoczesnej gry w pił-, 
kę nożną. A gdy do tego doda-’ 
my poważne braki w opanowa­
niu technicznym piłki, które 
utrudniają lub wręcz uniemoż­
liwiają realizację obranej tak­
tyki, trudności w opanowaniu 
myślpwym gry oraz na ogól 
słabe warunki fizyczne po­
szczególnych zawodników, to 
już mamy podstawę do wyjaś­
nienia istniejącej- sytuacji.

Napastnicy nasi mało strze- 
, lają, strzał z powietrza stał się 

rzadkością — zbyt często widzi­
my kunktatorskie gaszenie piłki 
w sytuacjach podbramkowych 
wymagających natychmiastowe­
go strzału. Tak niezbędna przy 
dokładnym kryciu umiejętność 
zwodów (dribling) jest u na­
szych zawodników zaniedbana. 
Uderzenia głową, zarówno po-

Mj’/ Ip- dh:

dania 
be i 
ki w 
runku

jak i strzały ■ są sła- 
niecelne. Gaszenie pił— 
pełnym biegu w kie- 
bramki przeciwnika, na-

złote odznaki, a 33 uzyskuje dia- I przelotów docelowo _ powrot- 
menty, z czego dziewięciu po nych — 100 km — 65.
dwa — to ma swoją wymowę.

W tym miejscu należy przy­
pomnieć, że pierwszym w 
świecie pilotem, który uzyskał 
trzy diamenty do złotej od­
znaki szybowcowej jest Tade­
usz Góra, a obecnie posiada­
czy złotych odznak z trzema 
diamentami jest na świecie 
trzech.

14 KANDYDATÓW 
DO CZOŁÓWKI ŚWIATA 

I tu należy podkreślić jeszcze 
jeden • charakterystyczny fakt.

Właściwe rezultaty rozpoczę­
tych w 1946 roku prac przynosi 
dopiero rok 1950, w którym ca­
łokształt zagadnień związanych 
z lotnictwem sportowym obej­
muje Liga Lotnicza, a wyczyny 
szybowcowe nabierają cech ma­
sowości.

Niewspółmiernie rosną ilości 
zdobytych w tym roku odznak 
srebrnych, złotych i diamentów, 
przybywają również dalsze re­
kordy międzynarodowe. Postęp' 
jest ogromny. I zdawaćby się 
mogło, że to szczyt rozwoju — 
jednak tak nie jest.

Rok 1951 przynosi przeszło 
dwukrotny wzrost ilości złotych 
odznak, przeszło dwa razy wię­
cej uzyskanych diamentów i 
znów dwa rekordy międzynaro­
dowe.

A srebrne odznaki szybowco­
we? Tu należy wyjaśnić, że 141 
srebrnych odznak zdobytych w 

[ roku i950, w 60% .było dopel- 
i nione (uzyskanie brakującego 
warunku), a w roku 1951 ze 145 
— 90% uzyskano w ciągu jed­
nego sezonu.

Ilości zdobytych złotych od­
znak i diamentów nie trzeba 
komentować — 23 pilotów w

Tadeusz Góra

mianowicie to. że obecnie ma-
my 14 pilotów posiada-

przelotów docelowo - powrot­
nych 200 km — 26.

przelotów docelowo _ powrot­
nych 300 km — 3.

przelotów po trasie trójkąt­
nej — 100 km — 41.

przelotów po trasie trójkątnej 
— 300 km — 1.

I w tym zestawieniu cha­
rakterystyczne są dwie wiel­
kości 13 przelotów otwartych

czy złotej odznaki z dwoma dia­
mentami. Piloci ci niemal w 
każdej chwili mogą uzyskać 
brakujący warunek i staną się 
posiadaczami najwyższego w 

“świecie odznaczenia szybowco­
wego — wejdą do ekstraklasy 
świata.

WYSOKI POZIOM 
WYSZKOLENIA

Wysoki poziom wyszkolenia 
naszych pilotów szybowcowych 
i ich ambicje ilustruje również 
poniższe zestawienie:

W roku 1951 szybownicy pol­
scy uzyskali:

przewyższenie ponad 3.000 m 
— 108 razy

w tym przewyższenie ponad 
5.000 m — 22 razy;

wykonali:
przelotów otwartych 300

— 300 km. 32 docelowe,
reszta zaś to docelowo - po­
wrotne albo na trasie trójkąt­
nej, a więc również ze z góry 
określonym miejscem lądowa­
nia. To sprawdzian doskona­
łego opanowania pilotażu, wy­
sokiego poziomu wyszkolenia 
teoretycznego i ambicji na­
szych młodych szybowników 
z których niemal wszyscy wy­
szkoleni byli po wojnie.

leży do rzadkości, a u wielu 
zawodników razi nieudolne ga­
szenie w miejscu. Podania są 
przeważnie niecelne, a rzadko 
przemyślane. Przyjmowanie 1 
podawanie piłki z powietrza 
(voley) jest rzadko stosowane i 
stoi na niskim poziomie. W 
chwili podania, piłki napastni­
cy nasi przeważnie nie potra­
fią oderwać się od przeciwnika, 
wyjść na wolną pozycję lub 
zmienić ją z kolegą.

Ofensywne akcje są za wol­
ne, za szablonowe, łatwe do od­
szyfrowania przez obronę prze­
ciwnika. Napastnicy z chwilą 
utraty piłki zapominają o obo­
wiązku krycia pomocników i 
obrońców. Zaledwie 2 — 3 ataki 
naszych czołowych drużyn po­
trafią wyciągnąć linie obronne 
przeciwnika z podbramkowego 
tłoku na środek boiska lub roz­

UMASOWIENIE 
PRZYNOSI WZROST 

POZIOMU
Na podstawie tych danych 

widać wyraźnie, że jedynie u- 
masowienie snortu. udostępnie­
nie go najszerszym rzeszom 
młodzieży, prowadzi do podnie­
sienia poziomu.

Wzorując się na wypróbowa­
nym systemie masowego szko­
lenia w Związku Radzieckim, 
w krótkim stosunkowo czasie o- 
siągnęliśmy tak piękne sukce­
sy.

Podobnie masowe uprawianie 
szybownictwa i taki poziom wy­
czynów są nieosiągalne w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie 
szybownictwo jest sportem eli­
tarnym. gdzie uprawia go nie­
wielka garstka ludzi bogatych.

ciągu jednego sezonu zdobywa km — 32.

km — 13.
przelotów docelowych — 300

ciągnąć grę na 
rzadko można 
zwolnienie lub

boki. Bardzo 
zaobserwować 
przyspieszenie

gry w odpowiednio wybranym 
momencie. Poza tym akcją na­
szych napastników zdecydowa­
nie brak inwencji.

Jeśli nasi bramkarze, obroń­
cy, a częściowo i pomocnicy fi­
zycznie przedstawiają się zupeł­
nie dobrze, to z napastnikami 
jest pod tym względem dużo go­
rzej. Niski wzrost, mała waga, 
brak szybkości i zręczności jest 
charakterystyczną cechą więk-

MOŻEMY BYC DUMNI
Mamy pełne prawo do dumy 

z osiągnięć szybownictwa Pol­
ski Ludowej w drugim roku 
Planu 6-letniego. z osiągnięć, 
które szybownictwo nasze sta­
wiają mocno w czołówce świata. 
Przytoczone powyżej cyfry, to 
zwycięski meldunek, jaki skła­
dają masom pracującym Ludo­
wej Polski — polscy szybowni­
cy.

Niech cyfry te świadczą o po­
tężnym entuzjazmie, jaki ce­
chował prace naszych szybow­
ników. Jakość i tempo tych o- 
siągnięć jest odpowiednikiem 
wspaniałych wysiłków polskiej 
klasy robotniczej. budującej 
podstawy socjalizmu.

Opracował T. C.

stwowe w konkurencjach kobiet 
Węgry — Holandia. Mecz już 
dzisiaj wzbudził wielkie zainte­
resowanie. Walka rekordzistek 
świata i mistrzyń Europy może 
przynieść wiele materiału po­
równawczego przed Igrzyskami 
Olimpijskimi. Oto skład Holan­
dii: Irma Schumacher, L. Vaes- 
sen, R. Van der Horst, G. Wiele­
nia, L. Bonnier, N. Garitsen, W 
spotkaniu tym weźmie prawdo-

IloSć uzyskanych

Odznak srebrnych

Odznak złotych

Diamentów za przewyższe­
nie ponad 5000 m

Diamentów za przeloty do­
celowe ponad 300 km
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grzy dysponują liczną, utalento-! podobnie również udział mi- 
waną młodzieżą: Jerzy Tumpek ; strzynt Europy na 200 m klas. 
(22 lata) — 100 m dow. — 59,8; i Vergauwen.

Diamentów za przelot o- 
twarty ponad 500 km

Rekordów międzynarodo­
wych

Majster, nie śpiesząc się. zdjął zaszmelcowany fartuch, z kie­
szeni marynarki wygrzebał zmiętoszonego nieco papieros? 
i zapalił. Przed odejściem rozejrzał się ze starego nawyku po 
hali, pokręcił się trochę i po chwili zmieszał się z tłumem ro­
botników śpiesza.cych do domów.

Wawrzysiak mieszkał przy Alei Niepodległości. Do domu 
miał dobre dwa kilometry drogi. Zwykle jeździł tramwajem, 
dziś jednak zapragnął być jeszcze przez jakiś czas sam, dlatego 
zdecydował się na pieszy spacer.

Dobry humor gdzieś prysł. Majster był zły, choć sam przed 
sobą starał się ukryć powód tej nagłej zmiany nastroju.

Zaniepokoiły go słowa Łuczaka o Sarneckim. Zdążył już po­
lubić nowego chłopaka, przybysza ze Śląska, mruka wpraw­
dzie, ale dobrego robotnika. W ciągu tych kilkunastu dni pracy 
Sarneckiego,'wyrobił sobie jak najpochlebniejsze zdanie o jego

kwalifikacjach zawodowych 1 sumienności. Ten chłopiec o wło­
sach barwy mosiądzu, tak różnił się od swych rówieśników 
z czwartej brygady, że majster nieraz zastanawiał się, czy za­
pał Sarneckiego do pracy nie Jest tylko przejściowy.

Po rozmowie z chłopcami w warsztatach podejrzenia starego 
majstra wzrosły.

O sportowcach wyrobił już sobie niezmienne zdanie: wałko- 
nie 1 leniuchy, bez odrobiny szacunku dla starszych. Pod tę opi­
nię podciągał bez wyjątku tych wszystkich, którzy mieli coś 
wspólnego z piłką, boksem czy bieżnią.

Myliłby się jednak, kto by sądził, źe ten wrogi stosunek maj­
stra zrodził się niedawno, źe ujemną opinię o sporcie umocnili 
w nim tacy sportowcy Jak Tomek Łuczak, lub Kornelski. Nie. 
Przyczyny tej awersji sięgały wcześniejszych czasów, kiedy

tyczy tego czy Innego zawód- i 
nika, niemniej należy twierdzić, s 
że są one typowymi dla ogółu ; 
naszych napastników. i

Z dodatnich spostrzeżeń ubie- 1 
głego sezonu należy zanotować ! 
poprawę kondycji,- dążność do 
zespołowej gry oraz lepsze zro- 1 
zumienie zadań taktycznych 1 
przez łączników. '

Pozycja środkowego napast- ! 
nika od wielu lat stanowi słaby 
punkt naszej reprezentacji pań­
stwowej. Nasi środkowi mimo, 
że w swoich klubach śą często 
jednymi z lepszych zawodników, 
nie potrafiji na stałe obsadzić 
tego stanowiska ; w reprezen­
tacji.

Najlepszy z nich Alszer (Unia 
Chorzów) jest^szybki, ruchliwy, 
dzięki ciągłej zmianie pozycji 
trudny do upilnowania, nieźle 
strzela, dochodzi do każdej nie­
raz zdawałoby się straconej 
piłki, walczy o nią nieustępli­
wie, zmusza defensywę przeciw­
nika do stałego napięcia uwagi 
i wydania maksimum wysiłku

Drugi z - kolei to.. Breiter 
(CWKS). Taktyczne zadania 
gry środkowego wypełnia pra­
wie bez zarzutu. Dobrze się 
ustawia, potrafi się uwolnić od 
opieki środkowego obrońcy lub 
wyciągnąć gp w bok od strefy 
podbramkowej. Dostatecznie 
wyszkolony technicznie, jest 
bramkostrzelny. Do pełnej war­
tości brak mu przede wszyst­
kim kpndycji i odpowiedniej 
wagi ciała oraz partnerów, któ­
rzy by lepiej1 rozumieli jego za­
grania.

Anioła (Kolejarz Poznań) jest 
corocznie notowany na pierw­
szych miejscach w tabeli strzel­
ców ligowych. Swą skuteczność 
opiera sympatyczny poznaniak 
na wielkiej przebojowości, dy- 

: namice akcji, ambicji i silniej- 
i szyms strzale. Wartość jego 

obniża słabe wyszkolenie tech- 
i’ niczne i nieopanowanie taktycz- 
: nych założeń gry. Nie nadaje 
i się on wprawdzie do zespołu w 
i charakterze konstruktora i re- 
- żysera akcji, ale jako wykonaw- 
■ ca jest jednym z najlepszych.

Nowak (Włókniarz Kraków) 
’ jest jednym z lepszych naszych

służy przeciętna formy za cały 
sezon,4olokatę tę-należy uznać 
za słuszną. Kohut od trzech lat 
nie robi postępów, gra bardzo 
nierówno, wyraźnie zatrąca 
szybkośp i refleks. Schemat jego 
formy w ciągu sezonu wygląda 
następująco: 2 — 3 mecze na 
najwyższym poziomie, kilka na 
dobrym i reszta spotkań prze-

techników strzelców. Jest

szóści naszych napastników 
Dodać trzeba, że wielu z nich 
jest przez naszych trenerów 
ustawianych na pozycjach nie 
odpowiadających ich warunkom 
fizycznym czy sposobowi gry.

Niewątpliwie wiele z przyto­
czonych mankamentów nie do-

ruchliwy’, gra inteligentnie, lecz 
sposób jego gry odbiega od no­
woczesnych założeń. Częste 
przyjmowanie piłki tyłem do 
bramki przeciwnika, zwody do 
boku, przetrzymywanie piłki 
stanowią jego wady, które obni­
żają jego duże wartości piłkar­
skie. /

Piąte miejsce dla Kohuta 
(Gwardia Kraków) to stanow­
czo zbyt mało, gdy się rozwa­
ży jego umiejętności, ponieważ 
jednak za podstawę do oceny

chodzi bez znamion klasy — 
bardzo przeciętnie. A zawodnik 
ten jest jednym z bardziej uta­
lentowanych. Szybki start, do­
bry dribling. celny strzał z obu 
nóg predestynowały go do ode­
grania większej róli niż to ma 
miejsce obecnie. .

Podobnie nie zrealizowanym 
talentem jest Łącz (Kolejarz 
Warszawa). Wyposażony w do­
skonałe warunki fizyczne, . o 
dużych zdolnościach ruchowych 
i piłkarskich, zapowiadał’ się 
jak najlepiej. Wskutek niedo­
ciągnięć treningowych stracił. 
on większość swych wartości. 
Być może, że warunki prący 
aktora utrudniają mu normalny 
trening. W każdym razie, przy 
pełnym treningu i odpowiedniej 
zaprawie gimnastycznej Łącz 
uplasowałby się na czele na­
szych napastników.

Obiecującym zawodnikiem 
jest Baszkiewicz (Budowlani 
Gdańsk). Niewątpliwie uzdol­
nienia piłkarskie, niezły strzał 
i dobre warunki fizyczne zwró­
ciły na niego uwagę trenerów 
już trzy lata temu na obozach 
juniorów. W spotkaniach pierw­
szoligowych będzie miał okazję 
do wykazania pełńi swych 
umiejętności.

Przykładem jak. brakiem wła­
ściwej opieki można powstrzy­
mać rozwój najbardziej utalen­
towanego zawodnika jest Szym­
borski (Włókniarz Łódź). W 
ciągu ubiegłego roku nie tylko 
nie poczynił żadnych postępów, 
ale grał gorzej, niż uprzednio; 
a nie można zapominać, że ten 
młody chłopiec mógłby mieć 
przed sobą dużą przyszłość.

Trzeci z kolei przedstawiciel 
młodego pokolenia . to Mnich 
(Górnik Zabrze), tak jak i dwaj 

’ poprzednicy posiada dobre wa­
runki fizyczne. Jego umiejęt- 

. ności piłkarskie wymagają jesz- 
: cze dużego szlifu, ale szereg je- 
- go pociągnięć wskazuje na du- 
i ży talent.
J Ze starszych zawodników na- 
. leży jeszcze wspomnieć o do­

brym strzelcu Frankem (Górnik 
Radlin), który przy końcu se­
zonu jednak grał słabiej.

L W następnym numerze za- 
' mieścimy omówienie pozioma 

gry skrzydłowych I lącznl- 
i ków. ■
’ ’ Mieczysław Szymkowiak

w tym 8 nie zatwierdzone 
przez ARP

w tym 4 nie zatwierdzone 
przez ARP

w tym 6 nfe zatwierdzo­
nych przez ARP

w tym 
przez

w tym 
przez

2 nie zatwierdzone 
ARP

3 nie zatwierdzone 
FAI Mieczysława Gracza uprzedził w dojściu do piłki bramkarz Duńczyków Nielsen.

■A'*

sport 1 kluby sportowe traktowane były jako stajnie reklamo­
we Geyerów, Poznańskich czy Innych przemysłowców.

Wawrzysiak pamiętał Jeszcze, że w tych klubach całkowicie 
uzależnionych od kapitalistów, wychowywano niejednokrotnie 
pseudosportowców wywodzących się z klasy robotniczej, którzy 
później zdradzali swych braci, demoralizowali młodzież, łamali 
strajki.

Ta niechęć nie wygasła. Podsycała Ją postawa Łuczaka I Jego 
kolegów. Wprawdzie nie było już w Polsce kapitalistów, fabry­
ki stały się własnością robotników, jednak sportowcy, zdaniem 
Wawrzysiajca, nie zmienili się.

Tak rozmyślając, ani spostrzegł, jak minął plac Świerczew­
skiego l stylowe domki staromiejskiej dzielnicy. Do domu miał 
już niedaleko. Miasto, Jak zwykle o tej porze, było bardzo oży­

wione. Nieprzebrana rzeka ludzka płynęła we wszystkich kie­
runkach, wypełniając kanały wąskich uliczek, skwery i place. 
Z piskiem hamulców 1 nieustannytrT dzwonieniem przelatywa­
ły co chwila obwieszone ludźmi, Jak choinki zabawkami — 
tramwaje. Po ośmiogodzinnej pracy śpieszyli ludzie do domów, 
by wykorzystać jak najlepiej resztę dnia.

Wawrzysiakowl zachcialo się nagle piwa. Wstąpił więc do 
najbliższej restauracji i po chwili umoczył wąsy w białej pia­
nie, Zapłacił kelnerowi i miał już wychodzić, gdy poczuł, że 
ktoś go pociągnął za rękaw. Odwrócił głoWę i ujrzał z lekka 
piegowatą twarz Sarneckiego.

— Pan majster piwko, tak przy bufecie? — 'zagadnął chło­
piec. — Proszę przysiąść się do mego stolika, jem właśnie obiad. 
Wróciłem przed pół godziną z Urzędu Kwaterunkowego; Nie 
było mowy, żeby zdążyć na obiad do stołówki.

Wawrzysiak chciał właściwie odmówić, ale po krótkim na­
myśle zmienił decyzję. ‘ .

Sarnecki nie był sam. Wraz z nim siedział przy stoliku mło­
dy mężczyzna, którego majster widział po raz pierwszy. Stary: 
zdziwił się nieco, kiedy Staszek przedstawił mu swego'znajb-' 
mego jako redaktora Ziemca. Skąd ta znajomość?,,. ;

•Kelner postawił przed. Wawrzysiakiem drugi ' kufel ■ piwa. 
Popijając drobnymi łykami, majster przyglądał się- Sarnec­
kiemu.

— Taka już kawalerska dola — zaśmiał się chłopiecl — Sam 
jestem, w mieście,'muszę się więc, jak zajdzie potrzeba, stoło­
wać po gospodach. Niezbyt to wygodne, ale nie ma innej rady.

— To nie macie rodziców? — zapytał stary,
— Owszem, ale zostali na Śląsku. Przyjechałem tu, bo,zawsze 

marzyłem o tym mieście, a przy tym uczę się w wieczorowym 
technikum., >

— Dajecle sobie. radę z tylu zajęciami, bo wiem jeszcze 
o.jednym.
(12) C. d. m


